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Nowy 
W skład gabinetu prof. Bartla wejdzie kilku obecnych ministrów 


Korespondent „Hasła” donosi z Warszawy: |tychczasowy minister resortu p. Car zo- 


W dniu wczorajszym zgotlnie z zapo- 
ledzią „Hasla“ z mgławicy przesileniowej 
wy.oniłą się postać nowego premjera, 
którym został p, prof, Bartel, 

Desygnowanie p. prof. Bartla nastą: 
piło w wyniku dlugotrwaiych .konferen- 


cyj, odbywających się w ciągu całego 
piątku na Zamku i w Belwederze 
W dniu dzisiejszym p. prof, Bartel 


odbędzie we Lwowie konferencję z prof. 
Makarewiczem, przedstawicielem prorzą- 
dowego odłamu Ch. D, który według kur- 
sujących w Warszawie pogłosek ma ob- 
jąć tekę ministra sprawiedliwości, a do- 
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Zgon majora 
d-ra Adama Studenckiego 
Korespondent „Hasła” donosi z Warszawy: 


Wczoraj rano o godz, 10 zmarł po 
dłuższej chorobie na skutek komplikacji jį 
po upadku z konia zastępca szefa Oddz. 
I Sztabu Głównego, major dyplomowąn:, 
dr. studencki. 

Major Studencki, były oficer artyle- 
Äi legjonowej od 1914 roku, cieszył się 
ogólną sympatją i uznaniem dla  swycn 
zdolności w szerokich kołąch oficerskich. 


15 tys. samobójstw 
popełniono w Osaki 
w ciągu roku 
Londyn. 21 grudnia, 

Domoszą z Tokio, że jedno z wychodzą- 
cych w Japonji pism misyjnych zamiesz- 
cza korespondencję z Osaki o szerzącej 
się tam z niezwykłą gwałtownością epide- 
mji samobójstw. W ubiegłym roku po- 
pełniono w Osaki z górą 15,000 samo 
bójstw. Jak wiadomo Osaka jest jednem 
z większych centrów przemysłowych Ja- 
ponji. 
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Wewszystkich koncesjonowanych 
miejscach sprzedaży wyrobów 
tytoniowych są do nabycia 
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Redaktor naczelny 


Sekretarjat 


Oplata pocztowa uiszczoaa ryczałtem 


Rok III 


przyjmuje codziennie od godziuy 6-=7 wieczoreń 
czynny od godz. 12—1 w poł I od 6—7 wiecu 


rząd powstanie w przyszłym tygodniu 


stanie wicepremjerem. 


| Do gabinetu prof. Bartla ma wejść | Dudkiewicz, dotąd jednak 


również prezes sądu Apelacyjnego — dr. 


Warszawa, 21. XII. (PAT) Kancelaria Cy- 
wilna Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ko- 


munikuje : 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


wystosował w dniu 21 grudnia 1929 r. dwa 
pisma treści następującej: 
Do pana prof. dr. Kazimierza Bartla 
Poruczam Panu misję utworzenia 


nowego rządu. 
Warszawa, 21 grudnia 


DO 


1929 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(=) i Mościcki 


PANA PREZESA RADY MINISTRÓW DRA KAZIMIERZA ŚWITALSKIEGO. 
SZANOWNY PANIE PREMJERZE! NIE MOGĘ SIĘ OPRZEĆ CHĘCI WYRA- 
ŻENIA ME] WDZIĘCZNOŚCI WOBEC PANA ZA CAŁĄ DZIAŁALNOŚĆ PAŃSKA 
NA STANOWISKU PREZESA RADY MINISTRÓW. SZCZEGÓLNIE JESTEM Z0- 
BOWIĄZANY PANU, ŻE Z TAKIEM ZAPARCIEM SIĘ SIEBIE POTRAFIŁ PAN 
DOTYCHCZAS WYTRWAĆ W TAK CIĘŻKIEJ DLA SIEBIE SYTUACJI PODCZAS 


PRZEDŁUŻAJĄCEGO SIĘ, 


NIESTETY, PRZESILENIA, POTRAFIŁ PAN TO 


UCZYNIĆ, NIE DOPUSZCZAJĄC, ABY PRZESILENIE RZĄDOWE STAŁO SIĘ 
PRZESILENIEM WEWNĘTRZNEM. NIERAZ PODCZAS TYCH TRUDNYCH DLA 


MNIE DNI 


BYŁEM MYŚLĄ Z PANEM, Z CAŁEJ GŁĘBI WSPÓŁCZUJĄC. JED- 


NAKŻE ZMUSZONY JESTEM JESZCZE PROSIĆ PANA, AŻEBY ZECHCIAŁ PAN 
PONIEŚĆ TEN TRUD DALEJ, Aż DO CHWILI, GDY 
UTWORZONY. 

Warszawa, 21 grudnia 1929 r. 
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100 sztuk papierosów za 18 złotych 
200 za 33 złote, 
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ss POLSKI KURJER KRAWIECKIE 
BRONISŁAW BRZOZOWSKI Łódź, Żeromskiego Nr. 99. Tel. 110-99. 
Z powodu wielkiego kryzysu ceny znaaznie zuiżone. Odświeżenie garnituru 
tylko 2 zł, więc korzystaj z okazji i dzwoń tel. 110-99, 
Reperacje futer i garderoby. 
Nicowanie i pranie chemicznie wykonywa się solidnie i punktualnie, 


w cenie 60 


w opakowaniu po 10 sztuk 


niewiadome, 
jakie obejmie ministerstwo. 

Dalszych kónferencyj, poświęconych 
sprawie utworzenia nowego gabinetu na 
leży się spodziewać dopieno w poniedzia- 
tek, bowiem w tym dniu p. Bartel przybę 
dzie do stolicy. 

W razie skompletowania listy rząda 
prof. Bartel natychmiast uda się do Po 
Prezydenta, który wyjeżdża dzisiaj do 
Spały, 

Zdaniem miarodajnych kół politycz 
nych zupełna likwidacja przesiłenia nar 
stapi w tygodniu świątecznym. 


Paryż zadowolony 

z nominacji prof. Bartla 

PARYŻ, -21.XIL Podana przez korz 
pondenta PAT-a wiadomość © powierza» 
niu przez Pana Prezydenta Rzeczypospote 
tej misji utworzenia nowego rządu profe- 
sorowi Bartlowi, wywarła w tutejszych itos 
łach politycznych i w izbie deputowanych 
jaknajlepsze wrażenie. Dało temu wyraz 
kilku deputowanych w rozmowach z ko- 
respondentem PAT-a. 
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Groźna eksplozja 
w zakładach perfumeryjnych 
Wiedeń 21 grudnia. 
Dziś w południe, skutkiem nieostroż- 
ności jednej z pracownic, nastąpiła eks- 
plozja w wielkich zakładach perfumeryj: 
nych „Nuphar”. , | 
Pożar, który wybuchł w następstwie 
eksplozji, pochłonął całe składy wraz  % 
zapasami. Straty wielkie, będą jednałsże 
pokryte przez towarzystwa ubezpieczeń, 
(AW) 


We wszystkich koncesjonowanych miejscach sprzedaży | 
wyrobów tytoniowych jest do nabycia nowowprowadzony 


WYBOROWY GATUNEK CYGAR 


gr. za sztukę 


Str. 2 


Wczorajsze posiedzenie Sejm 


„HASŁO“ z dnia 22 grudnia 1929 r. 


było całkowicie poświęcone załatwieniu 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- |wnioski w sprawie zmiany regulaminu ob- 


częło się o godz. 13 min. 20. 

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI. 

Pos. Krzyżanowski (BB.), jako spra- 
«ozdawca komisji skarbowej, referował 
projekt noweli do ustawy o wymiarze i po- 
borze podatków od nieruchomości w gmi- 
nach miejskich oraz od niektórych budyn- 
ków w gminach wiejskich, Moc obowiązu- 
jast ustawy wygasa z dn. 31-go grudnia 
1929 r, a tymczasem budżet przewiduje 
dochód z tej ustawy na cały przysziy 0- 
kres budżetowy. Zachodzi tu więc sprzecz 
ność, którą należy umunąć, Rząd wniósł 
nowelę o przedłużenie mocy obowiązują- 
cej tej ustawy, a komisja skarbowa przy- 
shytija się do tego, przyczem nie określiła 
ona tensiinu wygaśnięcia ustawy. 

Projekt ustawy przyjęto w drugiem i 
4rzecicm czytaniu. 

ZMIANA. REGULAMINU SEJMOWEGO. 

Zkolei pos. Lieberman (PPS.) w imie- 
Wu komisji regulaminowej przedstawił 

Wybicie szy 
w sklepie Bat'a 

Wczoraj wieczorem dwaj nieznani 
sprawcy wybili 4 szyby wystawowe war- 
kości 900 dol. w sklepie zagranicznego 
obuwia Bat'a — Piotrkowska 87. 

Za nieznajomymi puścił się w pogoń 
personel firmy oraz przechodnie. W re- 
zułtacie pościgu obu sprawców zatrzyma- 
no i odprowadzono do komisarjatu. Tu- 
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taj okazało się, że są to: Zygmunt Małec- 
ki (Wodna 19) oraz Szoel Ber Pomeranz- 
błum (Kamienna 6). 


JAD POKUSY 
MIŁOSNEJ 


Dramat pięknej angielki, przeżywają- 
cej w stolicy Węgier pierwszy romans 
miłosny 


W rolach głównych 
Paweł Rychter 
Warwick Ward 
Ewa Grey 


Wspaniała ilustracja muzyczna 

welkiej orkiestry symfonicznej paa dyrekeją 
A. CZUDNOWSKIEG: 

kak seansów e g. 4 pp. w sob. i nieda, 6 

g.12 w pol, ostatniego © g. 40 w. 

Ceny miejsc na pierwszy «<cans od zi, w sob, 

i miedz, od 12—93 pp. wszystkie miojaca po 50 gr 
Bilety ulgowe nie ważne w niedzielę 


w wykonaniu 
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F glektr. na wszelkie wielkości i obroty 
| Sprzedaż i zamiana— Najtańsze żródło | 
Warsztaty reparacyjne 

Naprawa i przewijanie | 

Instalacje siły i światła 
INZ. J. REICHER I S-ka 6 
| Łódź, ul. Południowa Nr. 28. Tel. Nr. 21000 6 
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JH | mi Bożego Narodzenia władze 
iH | czynią usilne starania, aby dopomóc 


rad sejmowych, przedstawiając, że jak- 
kolwiek nie stanowią one rewizji całego 
regulaminu, to jednak wiele z nich posia- 
da trwałą wartość, która ostoi się i wów- 
czas, gdy dokonaną już będzie rewizja 
konstytucji, która pociągnie za sobą rewi- 
zję całego regulaminu. 

Po przegłosowaniu wszystkich popra- 
wek Marszałek oświadczył, że od tej chwi 
li obowiązuje już nowy regulamin. 

SPRAWA ZAJŚĆ W SEJMIE. 

Zkolei przystąiono d otrzeciego pun- 
ktu t. j, do wniosku posła Sławka o spe- 
cjalnej komisji dla zbadania zajść w Sej- 
mie w dniu 31 października b. r. 

Po przyjęciu sprawozdania posła Po- 
EEE r 


Wywiad z prof. 


spraw bieżących 


lakiewicza, który sprostował pewne nie- 
ścisłości w przemówieniu pana marszał- 
ka przystąpiono do głosowania. Poprawka 
posią Polakiewicza została. odrzucona. 
Wnioski Komisji przyjęto. Zatwierdzono 
następnie skład Komisji: posiowie — Sia 
wek, Podoski i Polakiewicz (B. B.), Bar- 
licki i Liberman (PPS.), Putek (Wyzwole 
nie), Chrucki (Klub Ukraiński), Czetwer 
tyński (Klub Narodowy) i Wrona (Stron 
nictwo Chłopskie). Marszałek wyraził ży- 
czenie, aby Komisja jak najszybciej się 
ukonstytuowała. 

Zamykając posiedzenie marszałek ży- 
czył posłom wesołych Świąt, 

O terminie następnego posiedzenia po- 
słowie zostaną zawiadomieni piśmiennie. 
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artlem 


ma temat obecnej sytuacji przesileniowej 


Lwów 21 grudnia. 

Po powrocie p. prof. Bartla do Lwowa 
zwrócił się doń przedstawiciel Agencji 
wschodniej z prośbą o odpowiedź na sze- 
reg zapytań. Rozmowa odbyła się jeszcze 
przed powierzeniem p. Bartlowi misji 
tworzenia gabinetu. 

Na zapytanie: kiedy należy oczekiwać 
końca przesilenia? p. Bartel oświadczył: 
„Decyzja zapadnie dzisiaj wieczór”. 

W odpowiedzi na zapytanie, kiedy u- 
tworzony zostanie nowy rząd? — p. Bar- 
tel oznajmił — „Prawdopodobnie tuż po 
świętach“. 

Na zapytanie, czy wraca do Warsza- 
wy p. prof. Bartel odpowiedział przeczą- 


| co, oświadczając, iż otrzymał wprawdzie 


zaproszenie p. Prezydenta do Spały, jed- 
nakże święta spędza zawsze na łonie ro- 
dziny, przeto z zaproszenia tego nie sko- 
rzystał. 

W odpowiedzi na pytanie, czy sejm 
będzie obradował po świętach odpowie- 


dział p. Bartel — „Za tydzień będzie no- || 


wy rząd“. 


Zapytany, czy nowy rząd będzie utwo ||| 
rzony przy pomocy sejmu oświadczył p.|p 


Uartel, iż prawdopodobnie nie, oraz iż jest 


możliwem, jak mu przynajmniej wiado- |% 
mo, że do nowego gabinetu wejdzie sze- || 


reg ministrów z poprzedniego rządu, 


|Gwiazdka dla najbiedniejszych | 


500 rodzin łódzkich otrzymają wsparcia 
w naturze | 


W związku ze zbliżającemi się święta- 
rządowe 
w 


miarę możności najbiedniejszym miesz- 


|| kańcom państwa. 


W związku z tem minister Pracy pułk. 


1 Prystor wyasygnował z funduszów mini- 


sterstwa 80 tys. na gwiazdkę dla najbied- 
niejszych dzieci oraz 60 tys. mna odzież 
dla repatrjantów. 

Idąc w ślady p. ministra Prystora Wo- 


z CLARĄ BOW 
świąteczny program 


„rOQDEGRUS 


poleca 


Rós, Łódzkie z inicjatywy p. woj. 
jaszczołta postanowiło również przyjść Z 


pomocą najbardziej potrzebującym wspar- ; 


cia mieszkańcom m. Łodzi, którzy otrzy- 
mają na święta dary w naturze. 

Liczba obdarowanych rodzin wyniesie 
przeszło 500. 

Na jedną rodzinę wypadnie: 1 strucla, 
4 kilo mąki, 1 kilo cukru, 2 kilo ryżu, 


1 kilo tłuszczu 


M. KAPELUSZNIK 
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Dziś i dni następnych 


Największy szlagier Mongon- 
Filmu p, t. 


DON MANUEL 
„BANDYTA 


Potężny dramat w 10 aktach na tle 
zozbójDiei przygód bandy hiszpań- 
skich przemytników 


jej ejst 


Fo 


da 


ARG: 


W rolach głównych 


CIiff Mc Laglen i td 
Angelo Ferrari R 


sobowtór 


Rudolfa Valentino. 
Sensacje nad sensacjamil i 
omenty oddech zapierające ud 
Nad program: tal 
DZIENNIK ATUALNOŚCI td 


Początek seansów o godz. 4 pp, WSo- pii 
boty, niedziele i święta o 12-ej p. 
Na l-y seans wszystkie miejsca po 
0 gr, 


KODZOSCEŁENE 
HEODEGEBDEREREE 


KINOTEATR I 


DAJE 


FRANCISZKAŃSKAJI. 
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Dziś i dni następnych 


Wielki dramat według sztuki Artura 
Śchnitzlera „Freiwild* pod tytułem 


AKTORKA 


SPY | aere Paa PALA 


(ŁATWA ZDOBYCZ) 
W rolach głównych: 


Ewelina HOLT 
Bruno KASTNER 


Nad program 
Wspaniała komedja w 3 aktach 


oczątek codz. e g. 4 30 pp. w soboty miedziele 
i święta o g. 1 pp 
Ceny wszytkich miejsc na pierwsze zeannę 5% gr. 


Doborowa orkiestra pod kier. 
A. RICHTERA 


JOECECESOZEOWOOWE 


ADOLF 


BOKSLEITNER 


i S-ka 


Nawrot 8 
Tel. 14-09, 77-80 


GIEŁDA 


Warszawa 21 grudnia. 
Nowy Jork 8.882. 
Paryż 85.07, 
Londyn 43,44 i pót 
Belgja 124,65. 
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Troska państwa o wychodźców sezonowych 


Lustracja pogranicznych urządzeń opieki nad emigracją sezonową 


W końcu listopada i na początku gru- |dżinie emigracji sezonowej. 


dnia powracają z Niemiec do kraju wy- 
chodźcy sezonowi. Okres ten wybrał vi- 
ce minister Pracy i Opieki Społecznej, 
dr. Stefan Hubicki, do skontrolowania 
pogranicznych urządzeń opieki nad emi- 
gracją sezonową. Podczas podróży tej p. 
vice-mihister zwiedził w towarzystwie dy 
rektora urzędu emigracyjnego B. Nako- 
niecznikoffa sżereg miejscowości pogra- 
nieznych, jak Ostrów Wielkopolski, So- 
śnie; Wieluń, Praszka, Zawisna, 
niec i Mysłowice. 

Działalnaść pogranicznych 
,piekuńczych palyga na 
licznych udogodnień dla robotnikaw. 
akich ńuleży up. zorganizowanie 


kantorów wymisny waiuty 


urząlzeń 


Dö 
momia i9) 
prowadzońych przes powiatowe kasy owt 
czędności w celu uchronienia emigran- 
tów przed wyzyskiem ze strony pokąt- 
nych agentów. W dziedzinie pomocy ży- 
wnościowej, dzięki staraniom instytucyj 
społecznych, szereg kantyn dostarcza emi 
grantom pożywienia po cenie kosztów 
własnych: Podobnie i bufety kolejowe 
w drodze ulg nadzwyczajnych przystoso- 
wują swe ceny do możności finansowej 
wychodźców. Jeżeli zdarzy się nawst, że 
któryś z emigrantów nie posiada zupeł- 
nie środków pieniężnych, to i wówczas, 
pod odpowiedniem sprawdzeniu, otrzymu 
je na dworcu kolejowym bezpłatnie żyw- 


ność i zaopatrzenie na dalszą drogę. W 
ważniejszych punktach _ przejściowych, 


jak Sośnie, Praszka, Lubliniec — urzą 
emigracyjny pobudował specjalne domy 
noclegowe. — Pomoc lekarska udzielana 
jest emigrantom bezpłatnie. W okresie 
wzmożonego napływu emigrantów szere- 
gi służby bezpieczeństwa zostaną dodat- 
kowo wzmacniane, aby mogły podołać 
zadaniom ochreny robotników przed oszu 
stwami i kradzieżami. Specjalnie troskli- 
wą opieką są otaczane kobiety i dzieci. 

Problem szybkiego przetransportowa- 
nia emigrańtów z pogranicza wgłąb kra- 
ju rozwiązany jest w ten sposób, ża od- 
prawa graniczna bywa znacznie ułatwio- 
ną, do czego dostosowane są również i 
niemieckie i polskie kolejowe rozkłady 
jazdy. W dniach większego skupienia u- 
ruchamiane s4 pociągi nadzwyczajne. 

P. vice-minister Hubieki stwierdził, 
w czasia swej podróży kontrolnej, że ot- 
ganizacja naszych urządzeń pogranicz- 
nych czyni zadość istniejącymh potrze- 
bom, a sprawność jej poważnie wzrosła 
od czasu zawarcia konwencji emigtracyj- 
mej  polsko-niemieckiej z roku 1927. 
Istnieją oczywiście jeszcze braki i niedo 
ciągnięcia, ale te przy pewnym wysiłku 
mogą być wkrótce ustuinięte. Między in- 
nemi, sprawą wymiany walut mogłyby 
się n, p. zająć oddziały Pocztowej Kasy 
Oszczędności, której obsługa gwaranto= 
wałaby dokładność kursu pieniężnego, 


jednocześnie z czem P. K. O: mogłaby |$ 
rozwijać wśród powracających wychodź- | ję 
składania || 


ców propagandę w kierunku 
oszczędności. Powstałe tą droga kapitały 


vrzyczyniłyby się niewątpliwie do gospo- ; 


ieoczego wzmocnienia emigracji sezono- 
wej. 


Dia porównania, p. vice-minister Hu- 


bieki zwiedził przy okazji również jedną || 


« placówek emigracyjnych niemieckiej 
centrali robotniczej w Zawiśnie i stwier- 
dził, że pod względem sanitarnym i 
ganizacyjnym stan jej przedstawia się 


pomyślnie. Oczywiście, wykorzystano tu || 


trzydziestoletnie doświadczenia w dzie- 
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Należy przypuszczać, że w dobrze zro- 
zumianym interesie własnym, niemiecka 
centrala robotnicza. dbać ie w dal- 
szym ciągu o należyty nowoczesny Toż 
wój pogranicznych urządzeń emigracyj- 
nych, 

Pozatem zwiedził p. viceminister ô- 
bóz etnigracyjny w Mysłowicach, pozo 
stający pod zarządem Generalnego To- 
warzystwa lImigracyjnego (fra uskie= 
są je- 
dnak niestety — przygnębiające. Na każ 
dyra kroku widaó tu 


¢ 


gospodarke: oblieżo-| meuty pożegnania ziemi ojczystej 


ną jedynie na doraźny >żysk, z całkowi- 
tem pominięciem pierwiastków społeczno- 
humanitarnych. Emigrant, znajdujący 
się w tym obozie, jest całkowicie odse- 
parowany od świata, niemal w więzieniu. 
Zie warunki sanitarne, a zwłaszcza fatal- 
ne metody przeglądu lekarskiego, wpły- 
wają na emigrantów deprymująco. Rów 
nież sprawa odżywiania przedstawia tu 
bardzo wiele do życzenia. Stosunki te 
winny być jaknajszybciej naprawione. 
Przy rozpatrywaniu zagadnień emi- 
gracyjnych nie można zapominać, że mo- 
przy 


odjeździe i witania jej w chwili powru 
tu Z obczyzńny wywierają na emigrantów 
bodaj największe wrażenie. Powstałe na 
podstawie tych wrażeń uczucia decydują 
niemal e takiem lub innem ustosunko« 
waniu się do własnego państwa, jak i 
państwa imigracyjnego. Podróż inspek- 
cyjna p. vieeministra Hubiekiego przy= 
czyniła się niewatpliwie do ujawnienia 
istniejących na pograniczu niedomagań 1 
stworzyła jednocześnie podstawę do przy» 
szłych zarządzeń władz centralnych. 

J. Drzewiecki, 
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Państwa bałtyckie jako niewyzyskany teren 


polskiej ekspansji gospodarczej 


Z okazji otwarcia Izby Handlowej Polsko-Bałtyckiej w Warszawie 


Jedną z dotkliwych luk w naszem go- 
spodarstwie narodowem jest niewątpl- 
wie słabo zorganizowany eksport zwłasz- 
cza dó państw sąsiednich. Dotyczy to 
przedewszystkiem krajów bałtyckich, 
które posiadają wszelkie dane, ażeby się 
stać naturalnym i bardzo pojemnym ryn 
kiem zbytu wytwórczości polskiej. 

Z okazji otwatcia Izby Handlowej 
Polsko-Bałtyckiej w Warszawie wypada 
przyjrzeć się dotychczasowym  stosun- 
kom handlowym między Polską, a kraja- 
mi bałtyckiemi. 

Jako dość poważny kontrahent wyśtę- 
puje Łotwa, w której imporcie Polska 
zajmuje 8—cie miejsce (w ubiegłym ro- 
ku 12,6 proc.), ptzyczem istnieje znacz- 
na nadwyżka wywozu polskiego do Łot- 
wy nąd przywozem. Najważniejszemi 
przedmiotami eksportu polskiego do Łot« 
wy były dotychczas węgiel; materjały 
i wyroby włókiennicze, cukier, zboże i in- 
ne produkty żywnościowe, metale i wyro- 
by metalowe oraz chemikalja, co ogó- 
łem stanowi 90 proć. eksportu polskiego 
do Łotwy. 

Szczególnie duże widoki zbytu na 
Łotwie posiadają: węgiel, drzewo (dębo- 
we), nasiona selekcyjne, wyroby meta- 
lurgiczne oraz materjały i wyroby włó- 
kniste. Zdaniem sfer fachowych bielski i 
łódzki przemysł włókienniczy nie wyzy- 
skały w dostatecznym stopniu swoich 
możliwości na rynku łotewskim. 

Znacznie skromniej przedstawiają się 
nasze stosunki handlowe z Finlandją, w 
imporcie której zajmujemy zaledwie 
9—te miejsce. O dużych naszych możli- 
wościach ekspansji świadczy następują- 


ników miarodajnych — mogłyby żnaleźć 
szeroki zbyt na rynku finlandzkim. Są 
to: artykuły żywnościowe pothodzeria 
zwierzęcego, żboże i produkty zbożowe, 
ziemniaki, cukier, konsetwy owocowe, 
sutowce i odpadki włókieńnicze, drzewo 
wiklina, skóry surowe i obrobione, meta- 
le, węgiel, koks nafta, benzyna, farby i 
barwniki, chemikalja, nawozy sztuczne 
it. p. 

Wreszcie bardzo nieznaczne są nasze 
obroty handlowe z Estonją, dokąd mogli. 
byśmy eksportować nasże wyroby tek- 
stylne, zwłaszcza niźszych gatunków, wē- 
giel, (jakkolwiek w tej dziedzinie istnie- 
je duża konkurencja ze strony Anglji), 
cükier, żelazo (półfabrykaty), blachy 
cynkowe oraz chemikalja. Należy dodać, 
że impott estoński nie jest skontyngen- 
towany, a zatem niema w tym względzie 
żadnych ograniczeń. 

Przechodząc do państw  pómocnych, 
które mają również być objęte działalno- 
ścią Izby Handlowej  Polsko-Bałtyckiej 
stwierdzić należy, że jakkólwiek ostatnio 
zaznaczył się ożywiony ruch handlowy 
między Polską, a Szwecją to w imporcie 
szwedzkim udziai Polski wraz z W. m. 
Gdańskiem wynosi zaledwie 1,2 proc 
Nasz eksport do Szwecji obejmuje prze- 
dewszystkiem węgiel, cukier, oleje mine- 
ralne, naftę, zboże, cement i drzewo. 

Należy zauważyć, że o ile węgiel, ole- 
je mineralne, cukier i nasiona torują so- 
bie z pewnym trudem drogę do Szwecji, 
o tyle co do przędzy, tekstylji i goto- 
wych ubrań teren jest narazie niewyzy- 
skany, chociaż przedstawia poważne mo- 
żliwości dla naszego przemysłu łódzkiego 


cą lista towarów, które zdaniem czyn- |1 bielskiego, zwłaszcza dla najwyższych 


833 


Ji Twierdzą że: 


Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. ©dp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa”) 
przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


najpiękniejszym i majmilszym Bi 
gianna gwiazdkowym są książki, 
tóre w wiełkim wyborze poleca 


E 


od "Romy ję złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


Gebethner i Wolff 


Piotrkowska 105 


ky |dajne, co znałazio wyraz w 
' | niu Ministra 


W| Izby. 


$| izby, która posiada 


gatunków. 

Również jak  stwierdża Pozelstwa 
Rzeczypośpolitej Polskiej w IKopcthadzę, 
rynek duński o ile chodzi © Polskę mia 
jest jeszcze zupełńie wyzyskany, jakkołw 
wiek w ciągu ubiegłego dziesięciolecia nar 
szej niepodległości handel a Danją osią 
gnai ziiaczne postępy. 

"To samo da się powiedzieć o Norwegii, 
która stanowić by mogła kórzystny Yv- 
nek zbytu dla nafty i produktów r 
wych (dotąd w minimalnych ilościach 
wwożomych), jak naczyń blaszanych, pore 
cełany, szkła, materjałów meblowych f 
innych tkanin, nie mówiąc ó węglu, cii 
Krze, temencie, które sa już importowąs 
ne w pewnych ilościach z Polski, 

Wreszcie nie można póminąć Litwy, 
która, pomimo braku w chwili obecnej 
regularnych stosunków handlowych spra 
wadzą w dość znacznych ilościach wę 
giel, cement, cukier, sól, tekstylja, wyro- 
by żelazne i przetwory naftowe. Z chwi 
lą uregulowania naszych stosunków hans 
dlowych i konsularnych z Litwą, państwo 
to niezawodnie zajmie poczesne miejscq 
w naszych obrotach handlowych. 

taki Polski w dziedzinie organizacji 
eksportu związane z niedostateczną zna 
jomością rynków, wystąpią; z całą ja» 
skrawością, gdy uświadomimy sobie, ża 
na rynkach wyżej wspomnianych wystę: 
pują jako nasi konkurenci Niemcy, AR: 
glicy, Amerykanie, Czechosłowacy, Bał: 
gijczycy i inni. 

W świetle tych faktów specjalnega 
znaczenia nabiera powstanie Izby Fa: 
dlowej Polsko-Bałtyckiej, która mieza- 
wodnie zmierzać bedzie do poprawy sto 
sunków: w tej dziedzinie. 

Z możliwości potencjonalnych w dzie- 
dzinie rozwoju naszego eksportu tkwią: 


j|cych w państwach baityekich dobrze %0- 


miąró- 
przemówić; 
Przemysłu i Handlu i. 
Kwiatkowskiego, wygłoszonem w d, 1) 
b, m. na posiedzeniu konhstytucyjnem 


Przyrzekając pomoc  Ministerstm 
Przemysłu i Handlu dla nowopowstałej 
wszelkie warunki 
rozwoju, p. mia. Kwiatkowski wskazaj 
ną konieczność powiększenia obrotów 2 


bie zdają sprawę nasze czynniki 


jj | krajami stanowiącymi nasz naturalny 
A rynek zbytu: 


„HASŁO" z dnia 22 grudnia 1929 r. 


Rr. SJL | 


Nędza w jedwabi 


Opieka społeczna w Londynie wydaje dziennie 3 


ach 


biednych dzieci — Korzystają z nich przeważnie dzieci 
zubożałej inteligencji — Rodzice wstydzą się swego ubóstwa — 
Podobnie jest i u nas — Ubrać się trzeba zjeść niekoniecznie 


W szkołach angielskich od dłuższego czasu 
zwrócono uwagę na to, że niektóre dzieci, mają- 
ce doskonałe wychowanie domowe, i stosunkowo 
nawet nieźle odziane, przychodzą na naukę ...głod- 
ne. Wkońcu okazała się potrzeba dożywiania tej 
głodnej dziatwy i obecnie już opieka społeczna 
w Londynie wydaje dziennie 3000 obiadów szkol- 
nych, 

Zaczęto badać bliżej jakie dzieci korzystają 
z dobrodziejstwa tych obiadów i stwierdzono 
rzecz dziwną, że w małym tylko procencie reflek- 
tują na nie dzieci robotników. Większość nato: 
miast malych głodomorów, które nieraz do szko- 
ły przychodzą naczczo, rekrutuje się z inteligen- 
cj. Rodziny ich, to przeważnie ludzie dawniej 
zamożni, którzy bądź zubożeli z powodu jakichś 
klęsk finansowych, związanych z wojną i z powo- 
jennemi stosunkami, badź skutkiem drożyzny 
mie mogą utrzymać się na dawnyjm poziomie spo- 
łecznym. 

W jednym i drugim wypadku ma się do czynie- 
mia g pauperyzacją, która zresztą nie jest zjawi- 
skiem związanem tylko z Anglją, lecz występuje, 
choć może mniej jaskrawie, także w innych kra: 
jach europejskich, a w wysokim stopniu w Polsce. 

Pozornie życie płynie zwykłym trybem. Po. 
wierzchnia jego jest gładka i lśniąca, jak rozto- 
pione srebro. Wesołość, uśmiechy, przepełnione 
lokale publiczne, muzyka, tańce, Nie nie wska- 
zuje na to, że pod tą świetną powoką zbytku i 
pozornej beztroski ukrywa się pozłacana i sta: 
rannie tajona nędza, będąca powodem niejednej 
tagedji rodzinnej. 

Rozrzutność i żądza rozrywek w wielu wypad- 
kach są tylko objawami głęboko nurtującej cho- 
roby, której na imię bezdomność i... zniechęcenie. 

Życie towarzyskie wśród inteligencji pracującej 
mamarło prawie zupełnie, Człowiek jednak bez 
człowieka żyć nie może, inaczej staje się trogio- 
dytą, przedpotopowym zabytkiem. lm wyżej posu- 
wamy się po szczeblach cywilizacji i kultury, tem 
bardziej odczuwamy potrzebę towarzystwa i współ- 
życia z innymi ludźmi, tem ciąśniejsze węzły łą- 
czą nas ze światem otaczającym. Tego popędu 
nietylko nie należy zwalczać, lecz go popierać i 
pozwijać, gdyż człowiek nietowarzyski jest za- 
zwyczaj również jednostką aspołeczną. Ludzie, 
mie mogący utrzymywać stosunków towarzyskich, 
starają się zastąpić je sobie bywaniem choćby w 
kawiarni, gdzie przynajmniej zdaleka widzi się 
mowe twarze, a czasem można też porozmawiać ze 
znajomymi. Na to pieniądze znaleźć się muszą. Ale 
odżywianie?... Gdyby u nas urządzono w szkołach 
ankietę na ten temat, okazałoby się, że stosunko- 
wo najgorzej odżywiane są dzieci inteligencji pra- 
gującej. 

Powód? Jest, i to bardzo ważny. Pensje dzi- 
śżejsze prawie nigdy nie wystarczają na wszystko, 
Ma się wybór: albo jeść i mieszkać przyzwoicie, 
albo ubrać się i kształcić dzieci. W większości wy- 
padków robotnik wybiera wprawdzie niewytworne, 
ale za to obfite jedzenie, co do mieszkania zaś 
ma, niestety, wymagania minimalne, urzędnik zaś 
musi się ubrać i chce kształcić dzieci, żyje bowiem 
w nim zawsze jeszcze ukryta nadzieja, że zapomo: 
cą nauki uda mu się choć dzieci swoje wyrwać 
g nędzy. Mieszkanie jest już na dalszym planie, ho 
go wszak niekoniecznie trzeba wszystkim pokazy- 
wać.  Wstydząc się swego ubóstwa, inteligent ży- 
3e jak ślimak w skorupie. A jedzenie jest już na 
ostatnim planie, bo przecież „i tak nie widać, 
eò się jada na obiad lub na śniadanie*. Zdarza się 
wo że dzieciaki idą do szkoły o czystej herbacie, 
a fa obiad też się nie bardzo najndają. Do wszyst- 
Wera można się ostatecznie przyzwyczaić. 

łe potem w szkołach średnich trzy czwarte mło- 
piy ma „gruczoły“, „zajęte szczyty* i Ł p. 
Sa jest rzeczą tak zwykłą, że się ją uważa nic- 

za konieczny „przyczynek* do nauki... 

Tak się utarło, że jeżeli się wskazuje na zło 
to o Pei podania jakichś środków za- 
radczych. Może to jest i słuszne, W tym ad- 
ka jednak o radę bardzo trudno. Ustrój ELES 

hietylko w tych państwach, które stały się wi- 
Śnię „przewrotów“, uległ wstrząsowi. Szuka- 
ity nowych dróg, a te, po których idziemy, nie- 
wiadomo, dokąd prowadzą. Dlatego tyle jest nie- 
fozwiązanych i nierozwiązalnych narazie proble. 
imów, które nas trapią i które zapewne nie prze- 
staną trapić i naszych dzieci. Rzecz prosta, że one 
majbardziej cierpią na tem. Są nieprzygotowane do 
tego nowego i dziwnego życia, w wielu wypadkach 
tie mogę mu sprostać ani pod względem fizycznym, 


EE TRZ ZEES EET IWER TTE RYCERZY DOTA 
Czy koniec Jazzbandu? 


Z New - Yorku donoszą, że muzyka 
dła jazzbandów ma być energicznie zwal- 
czana przez głównych wydawców muzyki 
amerykańskiej, którzy połączyli się w tym 
celu z potężną organizocją „Radjo Corpo- 
ration of America”. Rozpocznie się więc 
kampanja za zmianą gustów publiczności 
na korzyść typu mniej barbarzyńskich me- 
łodyj. Nowa organizacja, rozporządzają- 
ea wielkimi kapitałami, może w dużym 
stopniu narzucić rodzaj muzyki, dzięki 
prawu kontroli całego szeregu wydaw- 
nictw muzycznych, rozsyłanej przez radjo 
łab sprzedawanej w magazynach. 

Dewizę nowych kierowników tego ru- 
chu stanowi hasło: precz z kakofonją! 


ani umysłowym. My nie jesteśmy już dla nich auto. 
rytetem, gdyż widzą one doskonale, że również 
nie umiemy sobie radzić z całym szeregiem zagad- 
nień i trudności, 

Głodne dzieci z jednej strony — z drugiej 
przepełnione kina i dancingi, to z pewnością przy- 
kry rozdźwięk. 


Byłoby jednak zbyt pochopnie łączyć te dwa 


000 obiadów dla fryzjerów damskich i właścicieli 


Ile wydają Amerykanki 
na kosmetyki 

Na ostatnim kongresie stowarzyszenia 
salonów 
piękności w New - Yorku liczni referenci 
przytoczyli cały szereg cyfr, ilustrujących 
świetny rozwój zawodu, opartego na „,po- 
prawieniu natury” najrozmaitszemi środka- 
mi kosmetycznemi. 

W ręku, a raczej w kasach fryzjerów 


fakty w związek przyczynowy. Są one raczej skut- | damskich, perfumeryj i salonów piękności 
kiem tej samej przyczyny; powszechnej paupery- zostawiają Amerykanki rocznie imponującą 


zacji, obniżenia poziomu życia rodzinnego, któ: 
rego splendor jednak chce się na zewnątrz utrzy- 
mać wszystkiemi siłami. Nędza w jedwabiach, o 
pustym żołądku tańcząca najnowszego six - eight. 


kwotę 2.000.000.000 dolarów, a więc pra- 
wie dziewięć razy tyle, ile wynosi budżet 
państwowy Polski. 


Jan Orth umarł dopiero w 1926 roku 


Sensacyjne oświadczenie O. jezuity Karola Leonhardta 


O. jezuita, Karol Leonhardt, który w 
r. 1928 odbywał podróż naukową po Pa- 
ragwaju, opowiada obecnie w piśmie „Mi- 
sje katolickie" o tem, jak pewnego razu 
wstąpił przypadkowo do domu zarządcy 
wielkiego składu tytoniowego w Santa Ma- 


ria Mayor. Zarządca ów, niejaki Rodolfo 
Carstensen, opowiedział wówczas kapła- 
nowi, iż b. austrjacki arcyksiążę, Jan Sal- 
wator, który, jak wiadomo, przybrał na- 
stępnie miano Jana Ortha, mieszkał u 
niego aż do r. 1926. Na podstawie świad- 


13-letnia małżonka 
i macocha dziewięciorga pociech 


Niezmiernie komiczna i w stylu czysto 
amerykańskim małżeńska groteska roze- 
grała się ostatnio w Detroit. Mr. Edward 
Green 42-letni wdowiec i ojciec dziewię- 
ciorga pociech, uczuł nagle nieprzeparty 
pociąg do powtórnego wkroczenia w pro- 
gi hymenu. Niewiadomo, czy celem te- 
go zamiaru było dokompletowanie rodzi- 
ny do tuzina lub mendla czy też inne po- 
budki grały tu decydującą rolę, dość że 
p. Edzio jął na gwałt starać się o narze- 
czoną. 

Ale cóż wszystkie kandydatki do mał- 
żeństwa nie chciały tak łatwym sposobem 
wejść w posiadanie odrazu dziewięciorga 
dziatek i p. Edward widząc że na terenie 
Detroit nie znajdzie sobie żony, wpadł na 
pomysł poszukania jej sobie na wsi, 

Podczas jednej z takich matrymonjal- 
hych wycieczek zajechał on do swego 
przyjaciela lat młodzieńczych mr, Henry 
Gilbsa i tam rozkochał się na zabój w je- 
go 13-letniej córce Luizie. 

Dziewczyna była coprawda nieco mło- 
dawa, ale nie tylko wyglądała na lat 16, 
lecz na szczęście była jak na swój praw- 
dziwy wiek odpowiednio głupia i pozwo- 
liła się olśnić perspektywą zamążpójścia 
a głównie uroczą nadzieją zamieszkania 
w wiełkim mieście. 

Co robi tedy p. Edzio? Fałszuje do- 
kumenty, fałszuje zezwolenie swych przy- 
szłych teściów, poczem wyszedłszy na spa- 
cer ze swą przyszłą małżonką, bierze z nią 
ślub w sąsiedniej wiosce i z triumfującą 
miną powraca na fermę swego przyjacie- 
la a obecnie teścia, by otrzymać odeń oj- 
cowskie błogosławieństwo, 

Ale mr. Gilbs zupełnie inaczej zapa- 
trywał się na zamążpójście swej 13-letniej 
córki. Nie tylko nie dał swego zezwole- 
nia, lecz zagroził nowożeńcowi, że go ka- 


że aresztować. Po otrzymaniu jednak 
trzech pięknych mułów, uznał fakt za do- 
konany. 

Ale młoda małżonka, przyjechawszy 
do domu swego oblubieńca i zobaczywszy 
swych 9 pasierbów zebranych na jej przy- 
jęcie w uroczystą grupę, skorzystała z 
pierwszej okazji i niespróbowawszy ` na- 
wet czekoladowego tortu, drapnęła z po- 
wrotem do papy. 

Pan Edzio był w rozpaczy: ani mu- 
łów, ani żony, zostały mu tylko te same 
dziewięcioro dzieci. 

Oddałby je z przyjemnością za 13-let- 
nią żonkę, a chociażby za owe trzy muły. 
I w tym właśnie celu udał się do teścia. 
Lecz mr. Gilbs muły już sprzedał. I oto 
nieszczęśliwy Edzio uprowadza do siebie 
pod jakimś pozorem swego teścia i za- 
powiada, że go nie wyda, dopóki zbiegła 
żona nie powróci do swego domowego 
ogniska. 

Poczem rozkochany i ogołocony z Żo- 
ny i mułów młody małżonek uzbraja cały 
oddział swych przyjaciół i organizuje for- 
małny najazd, a potem oblężenie fermy 
swego teścia. 

W tym momencie wtrąciła się już do 
tej rodzinnej sprawy policja. Edzio mu- 
siał natychmiast zwrócić porwanego te- 
ścia, Następnie pod przewodnictwem sę- 
dziego odbył się sąd polubowny, mocą 
którego mr. Gilbs został upoważniony do 
zatrzymania sumy uzyskanej za muły, na- 
tomiast Luiza winna była powrócić aby 
spełnić czekające na nią w 13-ej wiośnie 
życia obowiązki żony, macochy i matki. 

Obie rodziny wraz z ich przyjaciółmi 
nie są podobno zadowolone z wyroku i 
z tego powodu zajmują się nadal skrupu- 
latną rewizia posiadanej przez siebie broni. 


Polowanie na djabła 
Noc trwogi w cichej wiosce 


Wioska Fichtenstein w Austrji przeżyła 
niezapomnianą noc trwogi. Do karczmy 
stojącej opodal wsi pod lasem przybiegł 
strzelby, a po drodze zabrano ze sobą 
niejaki Cweczka, drwal, zajęty w lesie ści- 
naniem drzew. Był blady i drżący i wpadł- 
szy do karczmy, zwalił się na podłogę 
zemdlony. Kiedy go ocucono i pół jesz- 
cze sparaliżowanego ze strachu i niezdol- 
nego do utrzymania się na nogach posadzo- 
no na krześle, wysłuchano jego dziwnego 
opowiadania. 

Oto w zapadającym mroku nagle ude- 
rzenia jego siekiery przygłuszył jakiś tętent 
i ostry głos, niby śmiech szatański. Drwal 
odwrócił się, aby zemdleć w tej chwili. 
Zobaczył bowiem szatana we własnej 0S0- 
bie! l 

Była to postać czarna, ogromna, z 
nadmiernie długą szyją, z oczami świecą- 
cemi jak dwa żarzące węgle, z masą roz- 
wianych czarnych włosów. Okropny roz- 
legł się zgrzyt i tętent, kiedy ta postać 
djabc!ska galopowała po polach.... 

Obecni w karczmie zabrali Cweczkę ze 
sobą i wyruszyli do wsi i dopiero kiedy zo- 


wano wszystkich mężczyzn, uzbrojono ich 
w co było można, w widły, cepy, a nawet 
księdza, ażeby był ochroną przed siłami 
piekielnemi. 

Ksiądz nie bardzo wierzył tym opowia- 
daniom i niechętny był do ruszenia się Z 
domu, ale musiał się poddać żądaniom 
wzburzonego chłopstwa. 

Niedługo trwało a zobaczono djabła jak 
go opisał Cweczka. 

Chłopi ujrzawszy to zjawisko porzucili 
na ziemię broń trzymaną w rękach i uciekli, 
pozostawiając księdza na miejscu. 

Ksiądz zawrócił także do wsi i zawiado- 
mił żandarmerję, która wyruszyła do lasu, 
aby aresztować djabła w imieniu prawa. 

Natknęła się na niego bez trudu i stwier 
dziła, że opis był wierny, więc otoczyła po- 
twora i dostała w swoje ręce. 

Okazało się, że to była czarna kobyła, 
która przed kilku tygodniami uciekła ze 
stajni jednego z pobliskich rolników i błą- 
kając się po lesie, wychudła i zdziczała. 
Odprowadzono ją do właściciela, który 
przywiązał ją napowrót na swojem miejscu 
w stajni, podsypał jej do żłobu owsa, u- 


baczono jej światła, przerażony drwal przy- |szczęśliwiony, że nie potrzebuje myśleć o 
szedł wreszcie do siebie. We-wsi zmobilizo | kupnie nowego konia. > 


czeń owego zarządcy magazynu tytonio« 
wego nie ulega wątpliwości, iż chodziło 
tu istotnie o osobę zbiegłego z Austrji ar- 
cyksięcia austrjackiego, ponieważ Jan Orth 
opowiadał tyle najrozmaitszych szczegó- 
łów ze swojej przeszłości, iż już tem samem 
legitymował autentyczność swej osoby. 
Nikt inny bowiem nie mógł znać tak dro- 


biazgowo i dokładnie wszystkich tych 
szczegółów. 
Po dłuższej chorobie Jan Orth zmar 


w r. 1926, i jak oświadczył p. Carstensen, 
liczył w chwili swego zgonu łat 74. Szcze- 
gół ten jest ważny, ponieważ istotnie arcy 
książę Jan Salwator, najmłodszy syn księ- 
cia Leopolda II toskańskiego urodził się 
dnia 25 listopada r. 1852 we Florencji, 
byłby zatem w r. 1926 liczył rzeczywiście 
74 lat. 

Rewelacja O. Jezuity różni się od wie- 
lu legend, które utworzyły się dookoła ży- 
cia i osobliwego zniknięcia Jana Ortha. 
Mniej więcej 30 lat upływa obecnie od 
chwili, w której ustały wogóle wszelkie 
wiadomości o arcyksięciu Janie Sałwato- 
rze. Ostatnią wiadomością, pochodzącą 
od samego Jana Ortha, był list z datą 12 
lipca 1890 r. z Porta La Plata do adw. 
dra Haberera we Wiedniu. Z listu tego 
wynikało, iż w owym to dniu Jan Ortha 
na okręcie swym „Santa Margaretha“ 
przedsięwziął podróże do Valparaiso. Od 
tego dnia nie nadeszły już żadne wiado- 
mości ani od samego Jana Ortha, ani od 
towarzyszki jego życia Mili Stubel, pocho- 
dzącej z Berlina. 

Jeden z oficerów okrętowych Jana Ortha 
porzucił służbę na okręcie właśnie w dniu 
odjazdu „Santa Margaretha", ponieważ 
wyprawę do Valparaiso uważał za szaleń- 
stwo i nie chciał w niej uczestniczyć. Jan 
Orth tymczasem postanowił za wszelką ce: 
nę odbyć tę podróż. Podczas drogi roz- 
szalała się niezwykle gwałtowna burza, w 
czasie której — wedle opinji rzeczoznaw= 


ców — okręt „Santa Margaretha* mu- 
siał zatonąć. 
Później, od czasu do czasu, rozmaici 


podróżni, przybywający zza oceanu, Opo- 
wiadali, iż tu i ówdzie w Południowej Ame 
ryce spotykali b. arcyksięcia austrjackiego 
i mieli sposobność prowadzenia z nim 
rozmowy. Wszystkie jednak te wiadomo- 
ści były dość niepewne i nigdy nie można 
ich było należycie sprawdzić. 

Cały sposób życia Jana Ortha wykazy 
wał wymownie, iż nie miał on upodobania 
do spokojnego bytowania w starej Euro- 
pie, to też istnieje możliwość, iż rzeczy- 
wiście zapragnął nowej egzystencji w Ame- 
ryce i że chciał żyć tam nieznany. Niema 
jednak żadnej podstawy do tego, iżby 
przez tak długie lata nie dał jan Orth nig- 
dy o sobie jakichś wiadomości. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie znaleziono nig- 
dy śladu z owego okrętu, na którym [an 


Orth wybrał się do Valparaiso. Potwier= 
dzało się przez to przekonanie, iż okręt 
ten istotnie zatonął. 

W 20 lat po tajemniczem zniknięcia 


Jana Ortha, siostrzeniec jego i spadkobier 
ca, arcyksiążę Józef, rozpoczął kroki O ti- 
znanie arcyksięcia Jana Salwatora za „za- 
ginionego”. I rzeczywiście w r. 1911 arcy- 
książę Jan Salwator został oficjalnie uzna- 
ny za zmarłego. 

W r. 1924 tymczasem nadeszła z No 


wego Jorku wiadomość, iż Jan Orth 
umarł w tem mieście w dniu 2 kwietnia 
tegoż roku. Tymczasem obecnie, wedle 


rewelacyj, wczynionych przez O. Jezuitę, 
okazuje się, że i ta wiadomość z 1924 r. 
była nieprawdziwą. Uważany zdawna za 
zaginionego Jan Orth. przebywał w Pa- 
ragwaju aż do r. 1926 i w tym roku do- 


|piero rozstał się z tym światem 
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„IIASŁO" z dnia 22 grudnia 1929 r. 
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Wynalazek filmu głosowego. czy bē 
dzie on dźwiękowym tylko czy istotnie 


wszystkich stron i śledzonym być może 
przez czujne oko aparatu każdy najmniej- 


mówionym, przeobraził za jednym zama-|szy gest i ruch grających. Gdybyśmy po- 


chem przemysł 
do niepoznanią. Przypominamy sobie 
wszyscy, jako symbol niejako kulis fil- 
mowych, obrazek przedstawiający reży- 
sera z olbrzymią tubą w ręce, przez któ- 
rọ wykrzykuje swe rozkazy w ate- 
lier filmowem. Błyszcząca tuba z wymalo- 
wanem na niej czarnym drukiem nazwi- 
skiem słynnego reżysera  uzmysławia 
nam dotąd chaos i gwar atelier filmowe- 
go, które ucisza się jedynie na dźwięk 
gosu wszechpotęźnego pana i władcy, 
byia oznaką władzy i różdzką czarodziej- 
ską jednocześnie, która jedna zdolna by- 
ła wstrzymać na chwilę skrzyp lewarów, 
szum lamp, bieganie mechaników, olbrzy- 
miego mrowiska biegających tam i na- 
powrót ludzi. I oto pewnego pięknego po- 
ranku nietylko wyrzucono symbliczną tu- 
bę na śmietnik, ale zadecydowano wogółe, 
że dotychczasowe pałace szklane, budo- 
wane nad ziemią są do niczego, że wszy- 
stkie te wielomiljonowej wartości urzą- 
dzenia techniczne nie odpowiadają wię- 
cej celowi. 


Zaczęto kręcić film głosowy. I zaczęto 
budować równie kosztowne pałące, ale 
pod ziemią i na inną trochę modłę. Po- 
stanowiono, że mają to być świątynie ci- 
szy kompletnej, tak idealnej, jakiej so- 
bie laik nie może w żądnym zbiorowisku 
ludzkiem wyobrazić, A więć odizolowano 
nowe wytwórnie filmów głosowych od 
świata zewnętrznego, wprowadzono ca- 
ły szereg pomysłów i urządzeń technicz- 
nych mających na celu stłumić wszelki 
hałas jakiego źródłem może być czło- 
wiek lub maszyna. 


Nie przyzwyczajeni do podobnych 
tkoków w żadnej gałozi przemysłu pa- 
trzymy się 4 podziwara ną nowe miasta 
filmowe wyrosłe obak dawnych, Ba no 
wych ludzi, nowe metody pracy, nie- 
zamienione tempo produkcji i wprost wie- 
rzyć się nam nie chce, by nowe oblicze 
filmu amerykańskiego było tak niemo- 
wlęco młodem. Cud ten dokonał się w du- 
zej mierze dzięki elastyczności umysłu, 
a więc i kapitału amerykańskiego, który 
nie posiada bynajmniej pietyzmu do rze- 
czy starych, jak my w Europie Zimna 
kalkulacja kupiecka rozstrzygnęła więc 
i w przypadku „talkie”, który okazał się 
interosem znakomitym, atrakcją zdolną 
w krótkim czasie zamortyzować fanta- 
styczne nawet wkłady, 


Rozglądnąwszy się w atelier filmo- 
/Fem podczas nakręcania filmu głosowe- 
'go, uderzą nas zaraz dwie rzeczy: abso- 
jutna cisza i oślepiające Światło. Światło 
to skierowane jest zapomocą specjalnych 
lamp elektrycznych zaopatrzonych w re- 
flektory na podjum, na którem grają 
aktorzy. W ten sposób reżyser, operator 
i cały sztab pomocniczy ulokowany jest 
w dole, a scena odgrywająca się na pod- 
wyźszeniu widzialną jest doskonałe ze 
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Tragiczne dzieje kobiety wystawionej 
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oraz jako „czarny charakter” 
Noah Berry 
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filmowy amerykański |patrzyli się z opisanego podwyższenia w 


dół, wszystko dookoła tonie w ciemnoś- 
ciach za wyjątkiem przeraźliwie jarzą- 
cych się reflektorów lamp, wybałuszają- 
cych na nas swe kwadratowe i okragie 
oczy. Lampy te są nowością -w atelier, 
dotąd bowiem używano lamp rtęciowych 
Hewitsa albo lamp łukowych — okazały 
się one jednak zbyt hałaśliwemi do celów 
filmu glosowego. Rozmieszczone w ilości 
kilku lub kilkunastu po bokach posiada- 
ja nowe lampy wadę nader przykrą, a 
mianowicie gorąco, które wydzielają ze 
siebie. Gdyby nie specjalne urządzenia 
chłodzące w postaci długich rur przebie- 
gających obficie wzdiuż wszystkich 
ścian i sufitu, atmosfera już po krótkim 
czasie byłaby nie do zniesienia. 

Tuż ponad połem widzenia objektywu 
znajduje się zawieszony w górze mikro- 
fon, względnie parę mikrofonów załącza- 
nych w miarę potrzeby w tych miej- 
scach, w których właśnie ktoś coś mówi, 
względnie się chce jakiś ton zarejestro- 
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Na gwiazdkę!! 
wielki wybór odbiorników kra- 
jowych i zagranicznych, najnow* 
szej konstrukcji bez akumula- 
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wać. W praktyce okazał się bowiem mi- 
krofon ruchomy nie celowym. Po pierw- 
sze sprawiał pewien szmer przy przesu- 
waniu, po drugie wrażenie naturalności 
zacierało się dla słuchacza, który bez 
względu na to czy osoby rozmawiające na 
ekranie były biisko czy daleko słyszał je 
zawsze jednakowo głośno. Przypuśćmy, 
że jakaś para rozmawiająca ze sobą prze- 
chodzi ed przodu podwyższenia ku tyło- 
wi. Zrazu głos ich jest rejestrowanym 
tuż przy mikrofonie, potem powoli słab- 
nie, a kiedy znajdą się już całkiem w ty- 
le załącza te zw. „szef rozkazów* mikro- 
fon tylni i równocześnie druga kamera 
poczyna nakręcać od swej strony ma- 
szych bohaterów. Dysponując paru mi- 
krofonami i paru oczywiście czyhającemi 
ze wszech stron kamerami możemy jed- 
ną scenę graną przez aktorów nietylko 
pokazać, ałe i dać słyszeć widzowi we 
wszystkich jej fazach z bliska i bezpo- 
średnio. Unikamy w ten sposób teatralne- 
go szablonu z jego niezmienną odległością 
widza od sceny. A jest to szczegół we fil- 
mie głosowym, który tak łatwo może wy- 
rodzić się przy kiepskiej reżyserji w te- 


torów i bez baterji 


trycznej, poleca: 


Z HET OANTAL 


órnia filmów dźwiękowych 


atralną szmirę nader doniosły. 

Przypatrzmy się samym zdjęciom. A 
więc na podwyższeniu mamy grających 
aktorów, około projekcyj tanki i sztab 
reżyserski otoczony zewsząd białemi re- 
flektorami płóciennermi mającemi za za» 
danie tonować odpowiednio  jaskrawy 
blask lamp elektrycznych. Podwyższenie 
tonie w powodzi światła, aparaty mają 
za chwilę zacząć pracować, tymczasem 
nie dzieje się nic. żadnego nawoływania, 
żadnych uwag, żadnych megafonów, prze- 
ciwnie szepty w otoczeniu reżysera mil- 
krią, aktorzy przestają rozmawiać, na- 
stępuje chwila kompletnej ciszy. Co teraz 
będzie. Moment krótkiego wyczekiwania 
ina jednej z bocznych ścian zapala się 
jasne, zielone światło, w kształcie szero- 
kiego pasa. W tej chwili rozpoczynają 
działać aparaty projekcyjne, a w parę 
sekund później i mikrofon zaczyna reje- 
strować głosy grających aktorów. Z po 
za podwyższenia ani jeden szept nie roze 
szedł się w przestrzeni, a wszystko doko 
nało się jak gdyby samo, automatycznie, 
Co chwilę tyłko inne pasy świetlne poka» 
zują się na ścianie i nikną, To „szef roz- 
kazów' wydaje polecenia dla reżysera, 
aktorów i operatora. Ten ostatni nosi 
przez cały czas zdjęć słuchawki na u- 
zach, zapomocą których odbiera dalsza 
rozkazy zarówno od „szefa rozkazów“ jak 
i sali rejestracji tonów. 

Najważniejszą funkcję, bo powiedzie- 
libyśmy łącznikową ma podczas zdjęć t 
zw. szef rozkazów. Pod Ścianą na której 
pokazywały się nam pasy świetlne sig- 
dzi on nad pulpitem pełnym tastrów, gu- 
ziczków, przełączników, w chaosie któ- 
rych: przebierają jego palce z małpią zrę- 
cznością i wprawą. Ze słuchawkami na u- 


ini 3%] |szach jest w kontakcie ze wszystkiemi 
LODZ, | działami zdjęć, z operatorem i araplifi- 
Nawrot 1. Tel. 123.88 katornią, „sprawdzączem* 1 salą reje 


i lokali publicznych. 


Następca Jackie Coogana 


Następcą Jackie  Coogana w świecie 
filmowym jest 4-letni Dawey Lee, Jak 
mały Jackie grywał przeważnie w po- 
czątkach swej karjery z Chaplinem, tak 
Dawey występuje stale z Al Jolsonem w 
ckliwych amerykańskich filmach, bu- 
dząc swą iście genjalną grą ogólny za- 
chwyt i uwielbienie. 

Ta nowa mała gwiazda na firmamen- 
cie kinowym wywołuje wszędzie swem u- 
kazaniem się szalony entuzjazm, a hono- 
ry, jakie oddają tej małej osóbce, mogą 
się równać niemal królewskim. 

Przed niedawnym czasem odwiedził 
Dawey Syrakuzę, miasto w stanie nowo- 
jorskim, Poniewć zarząd miasta doówie- 
dział się, że czteroletni Dawey odnosi się 
za szczególnem upodobaniem do straży 


ogniowej i najchętniej bawi się w straża- 
ka, rozkazał całej miejskiej straży ognio- 
wej wyruszyć na przyjęcie „czeigodnego” 
gościa, Przy tej sposobności mianowano 
4-letniego Daweya naczelnikiem straży 
ogniowej, wręczając mu honotowy me- 
dal. Ale mały spryciarz spostrzegł odra- 
zu, że jego odzmaczenie jest tylko ze 
srebra podczas gdy rzeczywisty , naczel- 
nik nosi takie samo, ale zo złota i uderzył 
w głośny płacz, żądając wśród łez złote- 
go medala, Komendant straży czuł się 
mocna zawstydzony takim obretem spra- 
wy, lecz ojcowie miasta naprawili ten 
błąd, zawióziszy Dawey w pięknie przy- 
strojonem aucie do ratusza, gdzie ofia- 
rowali już rozpogodzonemu małemu go- 
ściowi pozłacane klucze miasta. 
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atracji tonów. Odbiera rozkazy i wysyła 
sygnalizując je wyłącznie za pomocą tych 
lub innych znaków świetlnych. Mogiibyś- 
my go określić jako drogi nerwowe 
skomplikowanej aparatury fono i fotogra- 
ficznej, których zadaniem jest assocjacją 
nadchodzących z pizeróżnych stron bodź- 
ców. Mózg wyobraża nam reżyser tylko 
częściowo. Jego zadaniem było przed zdję 
tiem na próbach zaaranżować wszystko 
po myśli scenarjusza. Druga część móz- 
gi, to człowiek spełniający nową dla nas 
całkiem funkcję, a siedzący we wygód- 
nym fotelu klubowym na oszklonej ga- 
leryjce, znajdującej się najczęściej u po- 
waży atelier filmowego. Częściowo odse- 
parowany od samych zdjęć patrzy sięz 
wysokości swej siedziby na wszystko co 
się dzieje pod nim i słucha równocześnie 
uważnie dźwięków wydobywających się 
z olbrzymiego głośnika, który stoi przed 
nim na stołe. Jest to t. ZW. „sprawdzacz', 
którego zadaniem jest oceniać jakość j 
natężenie głosu grających artystów. Je: 
żeli ktoś mówi za głośno daje on natych- 
miast znać do amplifikatorni, by ścisżyć 
sztucznie rejestrację głosową. Ma jednak 
i inna drogę. Może  zatelęfonować da 
„szefa rozkazów”, a ten znakiem świetl: 
nym da znać gwieździe, że należy mówić 
ciszej. 

Kontrola śpiewu jest jeszcze surowszą 
i dokładniejszą, przyczem jak widzimy 
„sprawdzaczowi" w jego galeryjce jest 
danem wpłynąć na modulację, względnie 
natężenie głosu przez odpowiednie nare- 
gulowanie aparatów  amplifikacyjnych, 
Równocześnie z rejestracją głosu właści- 
wą, która odbywa się na taśmie filmo- 
wej, dokonuje się we wielkich wytwór- 
niąch rejestracja kontrolna na płytach. 

Powiedzieliśmy, że rejestracja tonów 
odbywa się na taśmie filmowej. Trudno 
mi już w ramach dzisiejszego artykuliku 
wyjaśnić jak to się właściwie dzieje, że 
głos przemienia się cudownym sposo- 
bem w paseczki raz jasne, raz ciemne, 
które rejestrują go tak dokładnie, Wy- 
starczy nam stwierdzić, że rejestracja 
głosu odbywa się oddzielnie i że oba ne 
gatywy filmowe, głosowy i optyczny Zo- 
stają następnie razem skopiowane na je- 
den pasek taśmy, która wyświetlana w 
specjalnych aparatach zdolna jest Zt 
konstruować nam zarówno głos jakł 
ruch nakręcanego objektu. 
w J. 
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Powojenna historjografja niemiecka 


W Niemczech narobiło dużo wrzawy 
ostatnie dzieło Emila Ludwiga pod tytu- 
łem: „Bismarck“. Bismarck, to nieodrod- 
ny brat „Goethego“, „Napoleona”, „Wil- 
helma II-go“ i wreszcie „Syna człowiecze- 
go“ (Der Menschensohn), które autor 
ten wydawał w ciągu ostatnich powo- 
jennych lat. Najbliżej pokrewne są mu 
„Fryderyk lIl-gi* i „Napoleon“, pióra 
Wiihelma Hegemanna, „Wilhelm I-y*, 
pisany przez Wieglera oraz „Hohen- 
zoliern* Eulenburga. Możnaby doprawdy 
pozazdrościć Niemcom tego zamiłowania 
do biografji, do szkicowania charakterów 
i malowania historycznych, postaci, gdy- 
by nie to, że w każdej z powyższych ksią- 
żek odnaleźć można, już po kilku prze- 
czytanych zdaniach, tego Ludwiga, któ- 
rego zna każdy student niemiecki, jako 
wodza historyków, jako owego „fiihren- 
de Historiker der Deutschen” w litera- 
turze niemieckiej. Pełno w tych książ- 
kach jakichś barwnych i malowniczych 
opisów obok wyraźnej tendencji błąkania 
po labiryntach psychologicznych, pełno 
protagonistów, podpatrzonych w ich pry- 
watnem, codziennem życiu. Autor opiera 
się zbyt często na fantazji, zwraca uwa- 
gę nawet na drugorzędne drobiazgi, ma- 
ło prawdopodobne i stara się .dopowie- 
dzieć to, co wogóle nie istniało. 

Najciekawsze, że profesor Ludwig za- 
strzega się zgóry, iż nie pisze historycz- 
nych romansów. Nie zamierzam — powia- 
da on dosłownie w „„Napoleonie* — od- 
twarzać prawdziwej historji, gdyż na to 
potrzeba innych talentów, aniżeli talent 
naracyjny. Pragnie on natomiast ucho- 
dzić za artystę, który zna doskonale sztu- 
kę konstruowania zdań na prawdziwem 
podłożu historycznem i stąd też próba 
jego naśladowania Plutarcha. Książki 
Ludwiga zasługują wszakże na uwagę z 
całkiem innych względów, a mianowicie 
dlatego, że pisane są pod kątem  zupeł- 
nie liberalnych pogladów, że tworzył je 
socjalista i demokrata niemiecki. Każda 
książka Ludwiga, to niejako historjogra- 
fja lewicowa. Wytacza on w niej dawnym 
Niemcom bismarckowskim, sprusaczo- 
nym i zhohenzollernizowanym  zacieklą 
walkę, przedstawia czytelnikowi Niemcy 
pokonane, potępia zarówno politycznie, 
jaki i historycznie ogół wodzów narodo- 
wych gloryfikujących Prusy i Rzeszę 
Niemiecką, trzymaną do chrztu . przez 
Bismarcka. Trzeba przyznać, że Ludwig 
jest największym  statystykiem współ- 
czesnym, z drugiej strony atoli trzeba 
jednak stwierdzić, że nie potrafi on prze- 
widzieć przyszłości, tak samo jak nie 
potrafi zrozumieć dokładnie socjalizmu, 
liberalizmu i parlamentaryzmu, triumfu- 
jących w życiu pobitych narodów. 

'Tem też tłómaczy się może fakt, że 


Ltadwig zamiast szukać metod kompromi- 


P. ROMANOW 


sowych i dróg umożliwiających porozu- 
mienie z opozycją, zwalcza prawo narodu 
i wypowiada mu walkę. Ogółem wziąw- 
szy, stara się każdy z nowoczesnych po- 
stępowych historyków niemieckich udo- 
wodnić, że Bismarck spaczył całkiem 
charakter Niemców, a tem samem spo- 
wodował ich upadek. Los von Bismarck! 
— wołają dziś Niemcy. — Uniezależnij- 
my się od Bismarcka! 

Ludwig nie posuwa się tak daleko, 
ale dopatruje sięi on w polityce wew- 
nętrznej Bismarcka zboczenia z prostej 
drogi oraz podobieństwa wypadków, ja- 
kie rozgrywały się w Niemczech po roku 
1848. Przeciwnicy Bismarcka — powiada 
Ludwig — zasiadający w sejmie i par- 
lamencie niemieckim mieli więcej szans 
powodzenia, aniżeli Bismarck. To, do cze- 
go Europa dążyła w ciągu ostatnich 50 
lat, przewidywał już program młodej 
pruskiej partji postępowej. Jakżeż ina- 
czej rozumieć ów postulat, domagający 
się republiki z monarchją na czele, doma- 
gający się formy rządu narodowego, na 
wzór angielski? Bismarck potrafił dzięki 
swej silnej indywidualności  powstrzy- 
mać bieg wypadków i unieszkodliwić 
swych przeciwników na kilkadziesiąt lat. 
Być może, że noród nie dojrzał wówczas 
jeszcze do absolutnej wolności, ale 


Bismarck troszczył się o to najmniej 
powodował się raczej wzgardą dla „de- 
mos“, pogardą narodu. 

Po wojnie, powiada Ludwig, wróci- 
ły Niemcy do dawnego liberalnego pro- 
gramu. Okazało się, że Bismarck był w 
błędzie. Dzieło jego żyje li tylko w związ- 
ku państw niemieckich, wszakże i zwią- 
zek ten stworzył Bismarck, wzorując się 
na anachronistycznem imperjum, które- 
go nikt nie chciał, Związku nie uratowali 
monarchowie, ni książęta, lecz naród, 
którego Bismarck nie doceniał i którym 
gardził. Bismarck nie wierzył, zdaniem 
Ludwiga, że związek niemiecki będzie 
mógł przeżyć zwiazek demokratyczny, a 
tymczasem doświadczenie wykazało zdol- 
ność egzystencji związku samego w So- 
bie. Związek taki mógłby był -dojść w 
Niemczech do skutku jaż w roku 1848, 
gdyby nie opór króia, a przedewszyst- 
kiem opór Bismarcka. Zbyteczne były za- 
tem wszystkie wojny i zwycięstwa, zby- 
teczne było wszystko to, co dyskredyto- 
wało Niemców w oczach Europy i odda- 
lało naród do ducha liberalizmu. 

Najbardziej i najdotkliwiej dał się 
we znaki upór Bismarcka domom książę- 
cym i dynastjom niemieckim. Ludwig na- 
pada na te dynastje z całą bezwzględnoś- 
cią i nie szczędzi nawet ich przodków. 


Kronika literacko-artystyczna 


FERDYNAND GOETEL WYJEŻDŻA 
NA STUDJA DO CHIN. 


Ferdynand Goetel laureat tegoroczny 
państwowej nagrody literackiej, zapytany 
ca zamierza zrobić z przyznaną mu za 
działalność pisarską kwotą 15,000 złotych, 
odparł: — Przedeszystkiem pospłacam dłu- 
gi i to pochłonie większą część nagrody. 
Ot! zwykła dola literata... Przecież ta na- 
grodzona powieść „Serce lodów" koszto- 
wała przeszło rok pracy i podróż do islan- 
cji... W jesieni projektuję znowu większą 
podróż tym razem do Chin...» 


„PAN TADEUSZ* PO ANGIELSKU. 


Staraniem fundacji Kościuszkowskiej 
oraz prof. Kelly'ego z Darmouth College, 
do serji wydawnictw dzieł klasycznych 
znanej powszechnie w Ameryce, p. n. 
„Every“ man's library”, włączony został 
„Pan Tadeusz” w tłumaczeniu prof. 
Noyes'a. Wydawnictwa te zawierają w 
tłumaczeniu angielskiem arcydzieła litera- 
fury wszystk ch narodów. Wywadcą ich 
w Ameryce jest znana firma Dutton and 
Co., a w Anglji „Dent”. Poszczególne to- 
my kosztują 90 centów.» 


PACZKA OPRYSZKÓW 


“ Pewnej niedzieli siedziała grupa sło- 
Sodzkich*) wieśniaków na przyzbie koło iz- 
by garbarza i rozprawiała o nowych po- 
rządkach. Mówiono o tem, że cały ogół 
sprzeciwia, się lecz oto zebrała się pacz- 
ka opryszków i grasuje po wsi. Nic jed- 
nak nie wskóra, bo ogół jest dobry i o 
Bogu nie zapomniał. 

A jeśli się naród sprzeciwi, to żebyś 
nawet pękł, nic nie zrobisz. 

Przejeżdżający przez wieś kowal z są- 
siedniej wsi zatrzymał konia i pod- 
szedł do dyskutujących, by trochę poga- 
dać i wypalić fajeczkę. 

— O czem tak rozprawiacie — spytał, 
siadając i dostając kapciuch.?) 
A o nowej władzy... o tych rzezi- 
mieszkach. 
*  — Aha — rzekł, kiwnąwszy głową, 
kowal — a u nas to wszyscy jakby się 
powściekali — bandyta na bandycie sie- 
dzi. Dawniej o Bogu pamiętali i po cudze 
nie wyciągali ręki, a teraz podobało im się: 
eo cudze — dawać tul 


chwała Bogu, wy- 
jątkowo dobrzy ludzie. Jak tylko zaczę- 
li ci bandyci mówić, że trzeba od boga- 
tych odebrać ziemię i mienie, wszyscy się 
sprzeciwili, Otwarcie w oczy nazywamy 
ich bandytami. 

— Tak — westchnął kowal — to ja- 
kiś wyjątkowo dobry naród. A u nas to 
takie dranie, że pożał się Boże. Co tyl- 
ko ta nasza nowa władza powie, wnet 
wykonają. Wydrzeć coś komuś... wysie- 
dlić — to jeszcze dekret nie wyszedł, a ci 
już się biorą do wykonania. 

— O, w naszej wsi poczciwe ludziska. 
Choćby jeden kiedyś ich poparł, rękę 
podniósł — nie było jeszcze wypadku. Na 
zebranie has zwołają. 

— Mówcie, towarzysze, wypowiedż- 
cię się. A my milczymy. Gazety dla nas 
prenumerują, a my je używamy do skrę- 
cania papierosów. 

Jak Boga mego... 

— A w naszej wsi, 


— W naszej wsi, 


bracia moi, zaczę- 


dti od ziemi obywatela: „Kto za tem, żeby 


ARGUMENTY „LITERACKIE“. 


Z okazji rozdania dorocznych nagród 
w Paryzu ujawnił się ciekawy sposób ar- 
gumentowania. Przeciwko jednemu z bar- 
dzo poważnych kandydatów do nagro- 
dy Goncourtów podniesiono zarzut, że 
podczas wojny w roku 1914 czynił wszyst- 
ko, aby tylko nie dostać się do wojska. 

Gdy argument ten zwyciężył i kandyda- 
ta odrzucono jeden z sędziwych członków 
Bkademji Leon Hennique zauważył, że 
jest to wyrok niesprawiedliwy. 

— Jak mnie tu widzicie, ja w roku 1870 
także stchórzyłem. Każdy strzał armatni 
przyprawiał mnie, o omdlenie. Albo gdy- 
byście słyszeli jak Mirabeau opowiadał o 
swojej wojaczce: „Pewnego dnia spotkał 
się przypadkowo na froncie z patrolem 
niemieckim, który zaatakował kulami 
ze Śniegu... ' 


CONRAD SFILMOWANY. 


Firma Paramount rozpoczęła prace 
przygotowawcze do filmu, którego scena- 
rjusz napisany jest na tle słynnej powieści 
Conrada, „Zwycięstwo*. Główną rolę kre- 
uje Nancy Carrol znana w Polsce z filmu 
„Troski szatana” z Adolfem Menjou. 


odebrać?" 

Wszyscy jak jeden mąż. 

— Ucieszyli się... Ach, kobyle dzieci, 
banda! U nas, jak tylko pierwszy raz po- 
wiedzieli: „„Odbierać*, tośmy takiego hała- 


su narobili, że aż strach. 

„O Bogu — krzyczymy — zapomnie- 
liście... Wasze miejsce na wielkich dro- 
gach, bandyci”, powiedział garbarz. 

— Tak — ciągnął dalej kowal — ode- 
brali, bracie mój, ziemię. 

— I nikt się nie sprzeciwiał? Wszyscy 
podnieśli ręce? 

— Wszyscy! 

— A więc cała wasza wieś taka, 
ta nasza piątka. 

—Niby tak. A więc, znaczy się, 
tknęliście ziemi? — spytał kowal. 

— Zapanowało milczenie. 

— Nie, ziemię też... odebraliśmy.. 

'— Któż to tak się postarał? Ogół? 

— jaki tam ogół! Byliśmy oburzeni. 
To tylko ta piątka złodziejska. 

— I pozwoliliście na to? 

— A niech ich djabli porwą... z bandą 
zaczynać. Trzymaliśmy się z boku i już... 
Na nich, a nie na nas odpowiedzialność 
spadnie. A napewno bekną. My im wów- 


jak 


nie 


i|Gromi zarówno Wilhelma II, jak Fryde- 


ryka Wielkiego. Cesarz Wilhelm —- po- 
wiada Ludwig — nie uprawiał polityki 
niemieckiej, lecz politykę pruską, umo+ 
żliwiał Polsce usunięcie się z pod wpły+ 
wu kultury niemieckiej, osłabiał żywioł 
germański na wschodzie, otwierał na zą- 
chodzie bramy kraju, wystawiając go 
na wpływy Francji, przesądził sprawę 
Alzacji i Lotaryngji, zdradził cesarstwo, 
walcząc z Habsburgami, wytworzył mię- 
dzy Prusami, a Austrją przepaść, unie 
możliwiającą wspólne rozwiązanie zaga: 
dnienia wielkiej Germanji, poszedł dro- 
gami Kanitza i madame Pompadour, a: 
żeby zakonspirować cały kontynent prze 
ciw Anglji itd. 

Oto splot myśli, napotykanych za 
równo w „Bismarcku”, jak i w innych 
książkach Ludwiga. Widzimy tu, że hi- 
storjografja jego, jako lewicowa jest 
mimo wszystko przesiąknięta nacjonaliz- 
mem i pangermanizmem. Autor pokazu- 
je nam się kolejno jako pacyfista, to zno 
wu jako zwolennik Paneuropy. I stad też 
jego wielki kult dla Napoleona I, który 
zdaniem Ludwiga prowadził tylko wojny 
obronne, był ożywiony myślą stworze 
nia unji europejskiej i stał się niejake 
prekursorem nowoczesnej rewolucji fazy 
Europy. 

Wycieczki Ludwiga i jemu podob. 
nych pisarzy niemieckich, skierowaną 
przeciw prusactwu i jego reprezentan- 
tom, stwarzanie różnicy między dyna. 
stją, militaryzmem i autokracją, którd 
należało zwalczać — a narodem  błądza: 
cym i uciskanym, mogą kiedyś, gdy się 
wyłoni znowu kwestja odpowiedzialnoś- 
ci za wywoływanie wojny, iść na rękę 
Niemcom prawicowym. Wycieczki tei 
to rozróżniczkowanie odpowiadają w sa» 
miej rzeczy ideologji lewicy niemieckiej, 
która powstała po wojnie. 

Powojenna lewica Niemiec sięga d4 
przeszłości narodów i ogałaca swych 
przodków ze wszystkich ich zasług. Nie 
zadawalając się proklamowaniem republi+ 
ki jako własnego tworu, odbiera daw+ 
nym  monarchom pruskim i cesarzom 
prawo szczycenia się czemśkolwiek. coby 
miało jakiś walor. Ludwig nie cheiałby 
Bismarcka zdyskredytować zupełnie, td 
też przedstawia go miejscami jakq 
rdzennego republikanina, który nie po 
szedł po linji swego przeznaczenia, 

Cóż to za potężny skok od owych pa 

glądów, na jakie zdobywali się dawniej 
si historjografowie niemieccy, gdy kre 
Ślili dzieje monarchji i cesarstwa! Nie 
sądźmy jednak, żeby Niemcy zmienili 
się. Niemcy jutrzejsze, tak samo jak 
nie będą podobne do Niemiec przedwojen 
nych, tak też nie będą takie, jakie nam 
przedstawia najnowsza historjografją 
niemiecka. 
METEENS pr EN 
Bo co też oni wyrabiają. Był tu w na 
szej wsi arendarz, Andrzej Stiepanycz, zło- 
ty człowiek; ci bandyci postanowili mu 
wszystko odebrać, a jego wysiedlić. „,Że- 
by, powiadają, nawet śladu po nim nie 
zostało,” I tak zrobili. Dziś mieszka ja 
kiś poczciwy człowiek, a jutro zjedzie ci 
na kark bandyta i krew naszą pić będzie. 
Więc, wyobraź sobie, wszyscy wów- 
czas, płakali. — 

— Płakali? 

— Tak! Złoty człowiek! Wszyscy 
sprzeciwili. 

— A jednak trzeba było wysiedlić? 

— Cóż robić! I gdyby tylko kazah 
wyjechać, a to wszystko rozciągnęli do o- 
statniego kawałka drzewa. A wszystko 


sił 


przez tych przekłętych: „bierzcie, powia- 
dają, bo innym oddamy”. Więc, ma się 


rozumieć, pomyśleliśmy: jeśli już koniecz: 
nie trzeba brać, to lepiej my weźmiemy 
poco się mają inni obłowić. 

— I cała ta piątka sprawuje jakiś w 
rząd? — spytał kowal. 

— Cała! 

— Jakże się to stało? 

— Cóż chcesz, naród jest bardzo poći 
ciwy — odńzwał się niezadowolonym gło: 


czas pokażemy, wydamy kobylich synów. {sem garbarz. — Czy to bogobojny i pra: 
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Kino w strefie arktycznej 


W jednym z amerykańskich miesięcz- 
pików filmowych ukazał się ciekawy ar- 
tykuł o kinie w Laponji, w kraju położo- 

ym na ostatnich krańcach Europy pół- 
ocnej. Laponję zamieszkuje naród ko- 
czujący plemienia fińskiego, stojący na 
bardzo niskim poziomie umysłowym. 
, W osadzie Rawenheim, oddalonej o 
dziesiątki mil od toru kolejowego, wśród 
bezmiaru śniegu, wznosi się mały drew- 
piany budynek — kinematograf. Jest to 
jedyna Świątynia sztuki na obszernych 
terenach kraju. Właścicielem kina jest 
Lapończyk, Olle Jopalla. 

Osada Rawenheim jest własnością 
księżnej rosyjskiej, Genewy de Malroy, 
która co pewien czas przybywa do swej 
posiadłości, przywożąc ze sobą rowy 
film amerykański. Księżna jest bodaj 
że jedyną arterją, która łączy Laponję 
z krajami cywilizowanymi Przed kilko- 
ma miesiącami będac w Hollywood, sto- 
licy świata filmowego, podała garść wia- 
domości o kinie na dalekiej północy, i 
o ustosunkowaniu się do niego ludności 
tubylczej. Ewangelja Hollywood'u napel- 
miła radością i zachwytem tępe umysły 
(Lapończyków i utrwaliła w ich przekona- 
miu, iż jedynie ich ojczyzna jest krajem 
zamieszkałym wyłącznie przez gentlema- 
mów, Ameryką jest krajem prymityw- 
nym, barbarzyńskim, dzikim. Niektóre 
sceny filmu, jak np. polowanie na zwie- 
rzęta zapomocą broni palnej, jazda kon- 
na, wywołują u nich salwy śmiechu, a 
jednocześnie litość nad ignorancją Ame- 
rykan, używających prochu do zabijania 
pwierząt, a nie znających tak doskona- 
łej broni, jaką jest nóż. Gwiazdy w wy- 


A 


Dziś i dni następnych 


Najmilsza Najzgrabniejsza Najfiglar- 
niejsza Najrozkoszniejsza aktorka 


ANNY ONDRA 


w swoim ostatnim najpikantniejszym 
filmie p. t. 


GRZESZNIACA z 
MONTPARNASSE 


W roli głównej męskiej 
Andre Roanne 
Urocza Anny Ondra osiągneła 
w filmie tym rekord powodze 
mia, stwarzając sceny zdrowe- 
go humoru i pikanterji 


Początek o godz. 4, ostat, 10.15, w 
sob, niedz. i święta o godz. 12 w poł. 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


ZZALGZSOONAONEBI ONZ 


Nad program „Romns Monka” 
i Kronika filmowa P, A. F, 
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delkotowanych toaletach, lub kostjumach 
kąielowych, budzą w nich litość i współ- 
czucie, a pocałunki poprostu — awer- 
sję. 

Lapończyk, który raz jeden był w ki- 
nie, przez długi czas rozmyśla o niem i 
dzieli się wrażeniami estetycznemi ze 
spotykanymi w wędrówce swej tubylca- 
mi. W ten sposób w ciągu roku przeby- 


wając na swych saniach zaprzężonych 
w renifery, olbrzymie tereny, Lapoń- 
czyk jest doskonałą, żywą reklamą kina 
Jopalla. Ci, co dowiadują się o cudow- 
nych obrazach ruchomych, śpieszą do 
Rawenheim, by się przekonać naocznie. 
Widzimy więc, że Jopalla nie troszczy się 
zbytnio o reklamowanie filmu na. wzór 
amerykańskich i europejskich producen- 


Francuska opera. 
o królu Polski 


Opera komiczna w Paryżu wystawiła 
niedawno temu zapomnianą operę komi- 
czną Emanuela Charbriera p. t. ,Le roi 
malgré lui“ (Król pomimo woli) osnutą 
na tle wyboru Henryka Valois na pol- 
skiego króla i jego krótkotrwałego poby- 
tu w Polsce. Opera ta stworzona została 
przez Charbriera jeszcze w roku 1886, 
ale zaledwie ją wystawiono jeden raz w 
ówczesnej „Operze komicznej* — gmach 
teatru spłonął doszczętnie, a o dziele 
Charbriera zapomniano. Teraz dopiero 
wydobył je na światło dzienne Albert Car 
re, a odrzuciwszy dawne libretto, ułożył 
nowe i przeprowadził wznowienie kome- 
dji. Przedstawienie udało się znakomicie 
1 ma duże powodzenie. Przyczynia się do 
tego doskonała muzyka Charbriera, obfi- 
tująca w nadzwyczajne pomysły, w in- 
teresujące partje, tańce i t. d. Libretto 
aczkolwiek ciekawe, wykazuje cały sze- 
reg nieścisłości historycznych oraz niedo- 
rzeczności kulturałno-obyczajowych. Po- 
stacią tytułową jest tu Henryk Valois 
obrany niby to wbrew woli królem Pol- 
ski, a tęskniący stale za Francją. Obok 
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UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


(THE DRAGNET) 
W roli głównej 


GEORGE BANCROFT 


Następny program: 


ADJUTANT CARA 


W roli głównej 


króla grają większą rolę postacie takie, 
jak hrabia de Nangis, dworzanin królew- 
ski, książę włoski Fritelli i Olbrycht Łas- 
ki, rzekomy wódz stronnictwa austrjac- 
kiego. Pary romansowe to król i Polska 
Abeina, żona Włocha Fritelliego, dalej 
Minka, niewolnica Łaskiego oraz jej u- 
kochany hr. de Nangis. Same sytuacje 
są wprost nieprawdopodobne, bo oto jest 
n. b scena z balem u Łaskiego, u które- 
go knuje się spisek na życie króla. Król 
zaś, przebrany za Nangisa zostaje spis- 
kowcem przeciw samemu sobie. Nangisa 
natomiast biorą wszycy za króla i skazu- 
ją go na śmierć, dle ocala go Minka. 
Nikt z Polaków, patrzący na scenę, nie 
może dopatrzeć się podobieństwa do na- 
szych krakowiaków. Kostjumy nato- 
miast podobne są do polskich  kostju- 
mów ludowych, a dekoracjom nie można 
nic zarzucić. Wobec tego, że opera Char- 
briera jest osnuta na polskich wypad- 
kach historycznych — wartoby może 
pomyśleć o przeniesieniu jej również do 
Bolski, oczywiście po usunięciu rozma- 
itych nonsensów libretta. 
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IWAN MOZŻUCHIN 


wy człowiek obejmie takie 
techce duszę kalać? 

A wreszcie... odpowiedzialność: A ci 
bezczelni, ci bandyci pchają się na stano- 
wisko prezesa, sekretarza, gdzie się tylko 
da. Albo czyż to nie kryminał: ten An- 
drzej Stiepanycz miał sad owocowy — 
wszystkie owoce w jego obecności ob- 
trzęśli, nawet z gałązkami łamali. 

— Któż to? 

— Trzęśli, naturalnie... wszyscy... i 
też przez tych bandytów: oni puścili po- 
głoskę, że kto nie będzie trząść, ten przy 
podziale arendarzowego mienią nic nie do- 
stanie. Więc, naturalnie, wszyscy wzię- 
li się do pracy, aż trzeszczało. 

— Doskonale — rzekł kowal — a u 
nas gadali, że sami chcieliście podzielić 
iemię i... wszystko. f 

— Skądże znowu?! Wszyscy się sprze- 
ciwili. 

Odrazu wiedzieliśmy, że ich praca na 
nic się nie zda, bo jeśli się ogół sprzeciwi, 
to żebyś pękł, nic nie wskórasz. A kiedyś 
będą oni pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści... wówczas my wszycy świadczyć bę- 
dziemy. 

Na ulicy pokazał się jakiś młodzieniec 
„w skórzanej czapce i, przechodząc prędko, 

knal 


stanowisko, 


— Zbierajcie się na podwórku Janowej, 
komórkę będziemy rozbierać,  Materjału 
użyjemu przy budowie klubu. Garbarz spoj- 
rzał ponuro na oddalającego się i rzekł; — 
Widziałeś? Co za djabelskie nasienie? 
Cudzą własność burzyć! Dla nich, smarka- 
czy, niema nic świętego. 

— Doskonale — nikt się nawet nie o- 
dezwał — powiedział kowal. — U nas 
wszyscyby się zerwali. 

— No, jeszcze siedzicie? Dziesięć razy 
was prosić trzeba, co? — rzekł idący uli- 
cą człowiek w palcie bez guzików, dźwi- 
gający pod pachą dużą księgę. 

— Sam prezes — rzekł garbarz, wska- 
zując kowalowi przechodzącego. Czasy 
antychrysta nadeszły — dodał kiwając 
głową. 

W drzwiach poczęli pokazywać się 
chłopi, wkładając czapki, spoglądali naj- 
pierw w górę potem w dół ulicy. Pięciu 
poszło, ociągając się, za prezesem. 

Reszta spojrzała na nich, potem znów 
w górę i w dół ulicy — wreszcie ruszyła 
za nimi. 

— Ej, ludzie, dokąd to? — krzyknął 
garbarz. 

— Idziemy przyjrzeć się, jak ci mędr- 
cy będą plondrować — odparli idący. 

— Trzeba się też przyjrzeć — rzekł 


garbarz. 

Kowal wstał i ruszył w kierunku skłe- 
piku, znajdującego się na końcu wsi. 

Kiedy obejrzał się, zobaczył jak z chat 
wybiegają spóźnieni i ubierając się po dro- 
dze, kłusem dopędzają idących. 

— Dokąd idziecie? 

— A ci rozbójnicy znów coś rozbierać 
kążą. 

— A żeby ich choroba skręciła! A wy 
dlaczego milczycie? Tyż, kobyle  Gzieci, 
każdy pcha się na pierwszego. 

Kiedy kowal przejeżdżał obok posesji, 
z za płotu rozlegał się hałas, trzask łama- 
nych desek, tumany kurzu, niby podczas 
młocki, fruwały w powietrzu i osiadały na 
trawie. Rozlegał się krzyk wielu głosów, 
jak to bywa podczas pożaru. 

Chłopi, zakurzeni i pokryci odłamkami 
zgniłych desek, kręcili się niby mrówki. 
Zewsząd rozlegało się: — Wal! Łomem 
podważaj, czorcie! 

— Rusztowanie sznurem zahaczyć i 
zwalić! 

— Niema sznura! i 

— Ech, gamonie, jełopy... i to się do 
pracy bierze! 

A na wysokim pniu, 
wartowniczej, stał prezes i 
chwilaz 


niby na baszcie 
krzyczał co 


tów, ani też o częstą. zmianę programu 
albowiem kino otwiera swe „podwoje 
raz na tydzień, a niekiedy mijają tygo 
dnie, gdy ani jeden Lapofńczyk, nie zaglą. 
da do mało zaludnionej osady. 

Do kina Lapończycy przybywają gro 
madnie, tj. po kilkanaście rodzin. Kobie- 
ty zatrzymują się przed budynkiem, 
gdyż nie wolno im uczestniczyć w żad- 
nych uroczystościach. Wobec tego zaka- 
zu, publiczność kinoya rekrutuje się 
wyłącznie z mężczyzn. Grono widzów 
składa się przeciętnie z trzydziestu osób 
Obraz posiada rćwrnież ilustrację muzycz- 
ną, produkowaną przez stary rozstrojony 
fortepian. Muzyka jest wielką atrakcją 
dla widzów, zarówno jaki dla kobiet, 
zbierających się przed drzwiami kine 
matografu. Fortepian ten jest jedynym 
instrumentem w Laponji, o którym a 
wielkim pietyzmem dyskutują między 
sobą. Jopalla sam pełni wszystkie czyń: 
ności: po sprzątaniu sali“ i ogrzaniu jej 
nieco na widok zbliżającej się publicz. 
ności”, przyjmuje opłatę za wejście m 
naturze, jako to: skórę reniferową, sztu: 
kę tłustej pieczeni, mleko mrożone itd. 
Gdy publiczność usadowiła się już na 
podłodze, Olle Jopalla uruchamia aparat 
starodawny przy migotaniu płonącego 
oleju w kaganku. 

Dzielna księżrm Genewa de Malroy, 
która wniosła promyczek kultury z za 
oceanu pragnie kręcić film w  Laponji 
aby zobrazować życie ludności tubylczej, 
ich obyczaje i tradycje. W tym celu księ 
żna niebawem uda się ponownie do Holly- 
wood na konferencję z przedstawicielami 
sztuki niemej. Miejmy nadzieję, iż w 
najbliższej przyszłości świat kulturalny 
będzie miał możność oglądania na sre- 
brnym ekranie, życie mieszkańców kra- 
ju arktycznego. 


——. 
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„Współczesna Kobieta“ 


Wyszedł z druku Nr. 5l-tygodnika 
„Kobieta Współczesna” na treść którego 
złożył się szereg bardzo ciekawych artyki- 
łów, czytamy więc: „Kilka uwag o para- 
grafie 141 i 142 „H. W-e., „Akwizytorki* 
— Marja Ankiewiczowa, „Janina” — Nel- 
la Samotyhowa, „Boże Narodzenie Trzech 
Nowaków” — Paweł Cazin, „Boże Naros 
dzenie w Anglji* — Charles Dickens, „W, 
sidłach” — jan Orski, „Sztuki Plastycz= 
ne” — N. Sam., „Zagraniczny Kurs Gime 
nastyki Domowej Metodą Agnety Ber- 
tram”, „Rybka”, Z. P. „Z teatrów” — Z. P. 
„Wśród książek” — Cz. Wojeńska. „Wie- 
czór autorki Kobiet”, „Życie i praca”, „Z 
kina”, 

Do numeru 51-tygodnika „Kobieta 
Współczesna" dodany jest zeszyt specijal- 
ny „Mojego Domu” p. t. „Karnawał 1930 
roku”, który doskonale zorjentuje czytel- 
niczki co do nowego kierunku mody. \ 
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— Ej, dokąd tę belkę ciągniesz? Rzuć 
ją, koci synu! Nie wyrywać haków! Wy- 
jąć mi w tej chwili wszystko z kieszefii. 
Rozbieramy na cele społeczne, a ty, by- 
dlaku, do domu ciągniesz. A z drugiej 
strony, poprzez złamany płot, zgiąwszy się 
we dwoje i ciągnąc deskę przemykał się 
garbarz. 

Ale wnet przeciął mu drogę osobnik w 
skórzanej czapce. 

— Dokąd taszczysz?! Rzuć to natych» 
miast, 

Garbarz obejrzał się I zmierzywszy ©» 
dległość, przekonał się zapewne, że nie 
zdoła uciec i rzucił deskę: — Udław się! 

Jegomość w skórzanej czapce podniósł 
deskę, przerzucił ją przez płot i wszedl 
na podwórko. 

— Naciąłeś się? — powiedział kowal. 

— Et, łobuzerja, draby! — rzekł, splu. 
wając, garbarz. 

I, zbliżywszy się do wozu, rzekł, wska« 
zując na rozwaloną komórkę. — Czyż to 
im, bandytom, naprawdę ujdzie bezkarnie” 
1) Słoboda — podmiejska wioska 
2) Kapcinch — worek na tytoń. 

Przełożył Stanisław Awedyfł 
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KRONIKA 


GRUDZIEŃ 


Honorata 


JUTRO: 

Wiktorji 
=r Nie wolno zapominać nam o setkach ty- 
Ws. słońca g 7 m. 42|sięcy dzieci pozostałych poza granicami 
NIEDZIELA Zachód „ g. 15m. 2/| wyzwolonego państwa, dziatwie opusz- 
Ws. księżyca g. 23 m. $9|czonej, najbardziej upośledzonej, bo poz- 
SAMI Zachód w g 12m 8 |bawionej opieki Matki-Ojczyzny, wtedy, 
kiedy dla innych dzieci polskich nadcho- 
dzą chwile radosnych uniesień. R 
AT- Dziatwa na obczyźnie ma prawo do 
A la ucho odczuwania tych PO radości i smut- 
srzeczność ków, nadziei i pragnień, które zbierają 
WEN i: EEA A, się w sercu każdego dziecka polskiego 
Łodź zwą „Złeia miastem . I miastem | opec nadchodzących Świąt Bożego Na- 


„ubjaństwa i niegrzecziOści 

Lzy słusznie? 

ddącemu ulicą mimowoli przychodzą na 
1y5l te ziośliwe siłową prawdy czy Oszczer- 


rodzenia! I 
Pójdźmy więc do niej w wieczór wigi- 


Szałem grany, pędzi każdy w bezkresną 
| il interesów, waląc ramieniem . w.ramiç 
spychając w błoto, stawiając na 
młóty swych 


LECHO, 
cudzych nogach olbrzymie 
stów: 

Nikt nikogo nigdy nie przeprosi, Bez- 
zeremorjalność wydaje się naturalnym od- 
ruchem umęczonej duszy łodziąnina, 

| Czy tak być musi? 

| Agresywność lokalną tłumaczą nerwo- 

| æm tempem życia w mieście pracy. Nie- 
ma Czasu na zdawkową grzeczność, bo 
, tego żaden zysk! 

jakże zagranicą inaczej! I w Ameryce 
i Anglii i na całym świecie, choć tempo ży” 
cia pędzi z obłąkaną zawrotnością, widzi 

| przechodzień w przechodniu bliźniego, 
| Wymiinie, ustąpi, przeprosi z wdzięcz- 
aym uśmiechem, 

Ludzie i — ludzie, 

Kultura i — kultura. f 

Kiedy Łódź stanie na poziomie europej- 


Nocy wczorajszej we wsi |arki-Koz- 
łów, powiatu Kaliskiego, o godzinie 1-ej 
po północy wybuchł pożar w młynie pa- 
rowym należącym do Wilhelma Hintze- 
go. Mimo natychmiastowej akcji -ratun- 
kowej okolicznych straży ogniowych, 
młyn wraz z nagromadzonemi w nim za- 
pasami zboża, został doszczętnie stra- 
wiony przez ogień. W czasie akcji ratun- 
kowej, dwie osoby zostały poparzone. 

Ogień, który zagrażał przeniesieniem 
się na inne przyległe budynki, zdołano u- 
miejscowić dopiero. nad ranem. 

W budynku młyna zgromadzone były 


skim? Verax. 
3 PTY ZE AD W dniu wczorajszym na szosie Wieluń 
$-ztetówki o brakach -Sieradz, w pobliżu wsi Skomliki, zdarzyła 
] 1 liia Katz ta Ste r 
tegh: nicznych [ję katastrofa autobusowa. | 
— JAA FAE E R | Autobus ED. 82481, stanowiący włas= 
z 2 G (i ye WYORSQRE hoeść Natana Srebrnika z Wielunia, pro- 
_ „galarzają się wypadła, zę monn wadzony przez szołera Piotra Zalewskie- | 
elo ztotówe śreurhe nie wydają Norma jbo, zdążał w Kierunku Sieradza, Ody 
| uege dźwięku, choć nie są fałszowane. |qutobus znalazł się w pobliżu wsi Sko- 


Brak ten jest wywołany niedokładnościa- 
ma technicznemi przy wybijaniu - monety, 
| (Pęknięcie wewnętrzne i t, p.) 
| jak się dowiadujemy monety takie bę- 
dą przyjmowane bez ograniczeń przez 
Bank Polski i Kasy Skarbowe do wymia- 


ior 


1y. (w) 


mliki, nagle z gęstej mgły w odległości 
zaledwie kilku kroków od autobusu, wyło- 
nita się bryczka. 

Szofer skręcił raptownie i zbyt ostro, 
wskutek czego autobus wjechał w rów i 
przewfócił się na lewy bok, ulegając cał- 
kowitemu zniszczeniua 


Odczyt 
prof, |. K. Targowskiego 


zá, t j. w niedzielę dn. 22 grudnia r b. 
a godzidie 8=ej wiecz. w lokalu Polskiej Y. 
H ©. A. w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 89 
of. J. K. Targowski wygłosi odczyt dyskusyj- 
my p. t. „Władza wykonawcza w dawnej Pol- 
ga ś 


przy ul. 

W dniu wczorajszym niewykryty 
sprawca dokonał kradzieży w sklepie win 
i wódek należącym do Walerjana Górnia 
ka a mieszczącym się przy ulicy Stefana 


a 
wajście bezplatne.. 1 e 4: 
Wiadomość o odczycie prof. J. K Targow- 
Sego obudziła zrozumiałe zainteresowanie 
7 1 mieszkańdów naszego miasta ze względu T. 
ma tiskawy i aktualny temat, 


Kradzież dokonana została w nastę- 
pujących okolicznościach . 

W chwili kiedy właściciel 
wszedł do drugiego pokoju 


Komunikacja telefoniczna 
Łódź — Holandja 


Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj- | sareen 
szym została uruchomiona komunikacja | GESB 
telefoniczna między Łodzią a Holandją. |Ę 

Połączenia uzyskać można z . miasta- | 6 
mi Amsterdam, Groningen, Hagą i Rot- | 58 
terdamem. "FS 
_ Taryfa rozmowy trzyminutowej wy- | Și 
nosi dziewięć franków _ siedemdziesiąt 
centimów. Kurs franka przelicza sie na 1 
zł. 80 gr. (p) | 

- Wyłożenie preliminarza 
budżetowego 

Zgodnie z $ 2 Rozporządzenia Prezy- | $ 
ńenta Rzplitej z dnia-17/V1-1924 roku i $ |iE$ 
53 Rozporządzenia ' Ministerstwa Spraw |i 
Wewnętrznych z dnia 28/VI-1926 roku — | {S 
dodatkowy preliminarz budżetowy na rok |pi$ 
administracyjny 1929/30 wszystkich wy- 
działów i instytucyj Magistratu m. Łodzi | {ša 
wyłożony zostanie do publicznej Wiadomo- |< 
ści od dnia 23-grudnia r. b. na przeciąg | gis 
dni 7, t. j. do dnia 2 stycznia 1930 roku |ES 
w sali Głównej Kasy Miejskiej, okienko |gg$ 
Nr. L(Plac Wolności 14, w podwórzu), | 558 
mazie może być przeglądany przeż płatni- |% 
ków danin komunalnych, celem wnoszenia 


spostrzeżeń i zarzutów. 


sklepu 


TE PTE 


PRO ZOCZY RCS H OSK 


ktoś bezszele- 


p mrp 
SĘ SC ICE IKA OZ WE TE AE 
WY: BATYŁDZA PZ o EA) BOA EN 


Działają bez wymiany cewek, bez akumu- 


T PROSTO DO SIECI. 


«4 Edward Epstein 


ŁÓDŹ, ul. Prez, Narutowicza 18. 


Gwiazdka dla dzieci polskich 


| w Niemczech 
Odezwa Związku Obrony Kresów Zachodnich 
Obwodu Łódzkiego 


lijny, w symboliczny wieczór Narodzin 
Syna Bożego z opłatkiem, z książką, z za- 
bawką i t. p. podarkiem, dając tym wyraz 
swojej pamięci i dowód braterstwa! 

Niechaj każdy złoży co może 
przedmiotach, czy w gotowiźnie! 

Wszelkie ofiary w książkach, zabaw- 
kach i t. p. podarkach oraz w gotówce 
prosimy kierować pod adresem Komitetu 
Gwiazdkowego Związku Obrony Kresów 
Zachodnich Obwodu Łódzkiego - Al. Ko- 
ściuszki 53-parter codziennie w godz. od 
4-€j do 7-ej wieczorem, 


w 


"NK nikomu nigdy z drogi nie ustąpi. Pozar młyna pod Kaliszem 


Właściciel aresztowany pod zarzutem 
podpalenia 


zapasy zboża w ilości około 100 me- 
trów, które spłonęły. 

Straty według  prowizorycznych obli- 
czeń, wynoszą około 150,000 złotych. 
według wstępnego dochodzenia, ustalono, 
że pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek podpalenia w chwili, gdy młyn 
był nieczynny. Podejrzanego o to prze- 
stępstwo właściciela młyna Wilhelma 
Hintzego, który zadłużony był ogrom- 
nie, tak że młyn wystawiono na  licyta- 
cję, aresztowano i osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz sądowych. (w) 


Katastrofa samochodowa pod Wieluniem 
Dwie osoby ciężko ranne 


Dzięki temu, że autobus nie jechał zbyt 
szybko, katastrofa zakończyła się bez o- 
fiar w ludziach, 2 pośród ld-ti pasażerów, 
dwóch, a mianowicie Ignacy Minkus i Jó- 
zef Muszyński, obaj rzeźnicy z Wielyns 
ydnieśli ciężkie uszkodzenia, pozostali lek- 
ko połurbowani, bądź też wyszli z kata- 
strofy całkiem bez szwanku. Szofer Zalew- 
ski, nie odniósł żadnych obrażeń, 

Wstępne dochodzenie ustaliło, że ka- 
tastrofa nastąpiła wskutek gwałtownego 
skręcenia samochodem, co nastąpiło z po- 
wodu mgły, Dalsze śledztwo w tej spra- 
wie prowadzi policja. (w) 


pc PO) 


Sprytna kradzież 


Stefana 


stnie otworzył drzwi z ulicy i wszedłszy 
do sklepu zabrał ze stołu kasetkę stalo- 
wą zawierającą 1800 złotych gotówką 
cały targ dzienny. 

Po chwili p. Górniczak wszedł do 
sklepu i skonstatował kradzież. 

Zawiadomiony o kradzieży komisar- 
jat wszczął dochodzenie. (p) 


selektywnością 
czystością tonu 
prostą obsługą 


latora i bez baterji 


Komisowa sprzedaż 


ni Najtańsze źródło. 


ITRIKOTYNE 


Bwe wszystkich kolorach na bieliznę dam 


Demonstracyj komunistycz* 
nych w Strykowie nie było 


We wczorajszym numerze „Hasła 
zamieściliśmy wiadomość madesłaną nam 
przez jedną z agencyj reporterskich o rze- 
komych demonstracjach komunistycznych 
w Strykowie. ' 

Po zasiągnięciu informacyj w miare 
dajńem źródle, okazało się, że powyższa 
wiadomość była fałszywą, gdyż żadnych 
demonstracyj komunistycznych w: Stryke 
wie tie było... 


Z Akademickiego Koła 


Łodzian we Lwowie 


Powstałe w lutym br, Akademickie 
Koło Łodzian we Lwowie skupia w sobie 
młodzież akademicką Woj. Łódzkiego, 
studjującą na wyższych uczelniach Lwo- 
wa. Kolo ma wybitnie podłoże samopomo- 
cowe. Jako jeden z celów Koło ma tak- 
że ną względzie utworzenie ogniską ży- 
cią towarzyskiego kolegów regjonu łódz 
kiego w odległym Lwowie. Niestety nie 
wszyscy koledzy zgłosili swój akces da 
Koła, wielu z nich patrzy obojętnem o- 
kiem na Koło, co jest objawem wcale 
niepożądanym. 

Z powodu braku odpowiednich funs 
duszów działalność Koła jest narazie o- 
graniczona, ale z czasem po uzyskaniu 
kapitału Koło rozwinie pracę i żywotność 
swą będzie mogło należycie wykazać. 

Na Walnem Zebraniu wyłoniono na 
stępujące Władze Koła: 

Zarząd: Prezes — kol. Mrygoń Józef, 
V—prezes — kol. Ślaski Tadeusz, Sekre. 
tarz — kol. Ejzert Eugenjusz, Skarbnik 
— kol 'Tworos Roman, Bez. 
kol. Kołakowski Jerzy. 

Komisja Rewiżyjna: kol. Mikołajew 
ski Adam, kol. Marlicki Zenon, kol 
Matjaszewski Henryk 


— 


Godziny przyjęć 


w Kuratorjum O. S. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łódze 
kiego podaje za naszem pośrednictwem da 
wiadomości publicznej, 2e poczynając ą 
dniem 23 b, m. przyjęcia Interesantów ods 


bywać się będą za wyjatkiem poniedziału 


ków, codziennie w godzinach od 12,30 do 
13,30. (w) 


1 op wə 


Krem do rąk 
re 


W KAZD 


powinien być krem do rąk „ROMEBRO* 
(z motylkiem) wypróbowany i niezaa 
wodny środek na popękaną, posiekaną 
skórę rąk i twarzy. Niezbędny dla pań, 
panów i wszystkich, którzy często myją 
ręce przy pracy domowej lub innej żawó* 
dowej i przebywających na ostrem po 


„„wietrżu. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych 


T Cona słoika w detalu Zł.1,50-Register M.ż.P, 204 


Osów: a „RATHE RADIO” | 


Inż. Kazimierz Rathe) 
odznaczają sięt 


Laboratorjum Kremu 
Łódź, ul. Pabjanicka 50. 


RADIOLA 


ŁODŹ, Piotrkowska 88. 


Tel. 10-554 (w podwórzu) 


|| Radjoaparaty i części. Ustawiania 


anten, przeróbka aparatów. 
Ładowanie akumulatorów, 
Dogodne warunki, 


ską poleca 


EDR UND 


BOKSLEITNER 


ódź, Sienkiewicza 79, tel. 141-79 


Nr. 351 


HASŁO" z dnia 22 grudnia T929 m 


Str. H 


Kredyty na budowę szkół 


w wojew. Łódzkiem 

Jak nas informuje Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego na ostatniem posie- 
dzeniu uchwalono przydzielić nowe kredy- 
ty na rozpoczęte już budowie gmachów 
szkolnych w Województwie Łódzkim. 

Kredyty otrzymały następujące gminy: 
m. Konin, 10,000 zł. Rychwał, powiatu 
Konińskiego 10,000 zł. gm. Slesin, pow. 
Koniński, 10,000 zł. Wola Zaradzyńska, w 
powiecie Łaskim 10,000 zł. gmina Rajsko, 
powiatu Kaliskiego 20,000 zł, Sompolno, 
powiatu Kolskiego 20,000 zł. (w) 


Ze Związku 


W dniu 12 grudnia b. r. odbyło się w 
lokalu Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan — Piotr- 
kowska 1138 pierwsze organizacyjne wal- 
ne zebranie Związku Księgowych Woje-- 
wództwa Łódzkiego. 

Zebranie w obecności 2 osób zagaił 
przewodniczący dotychczasowego Koła 
Buchalterów, p. Cezarjusz  Borysław- 
ski, streszczając przebieg dotychczaso- 
wych prac, podjętych przez grupę osób 
dla zorganizowania samodzielnego Związ- 
ku, poczem zaproponował na przewodni- 
czącego p. Józefa  Dziamarskiego. Na 
asesorów powołano pp. M. Konińskiego, 
S. Kostowskiego, na sekretarza p. St 
Naruszkiewicza. Po przyjęciu porządku 
walnego zebrania odczytał p. Wład. Ja- 
siński statut nowego Związku Księgo- 
wych, który zebrani jednomyślnie przy- 
Jjęli. 

Ustalono składki członkowskie po z4. 
5 — miesięcznie przy jednorazowem, 
statutem przewidzianem, wpisowem zł 10. 


Na 1 rok 


Pod kołami samochodu 


Na ulicy Pomorskiej przed posesją 
Nr. 34 został w dniu wczorajszym na- 
jechany przez samochód 68-letni Szaja 
Rubinstein, pośrednik zamieszkały przy 
ulicy Nowo-Targowej 4, odnosząc wsku- 
tek wypadku złamanie lewej nogi i ogól- 
ne ciężkie obrażenie ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia po nałoże- 
hiu opatrunku przewiózł ofiarę wypadku 
w stanie groźnym do szpitala miejskiego. 

Kierowcę samochodu pociągnieto do 
bapowiedzialności sadowej. (w) 


Nagły skon 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Narutowicza 56, 
zmarł nagle z przyczyn dotychcząs nie- 
wyjaśnionych 57-letni handlarz Lipa 
Weinstein. 

Wezwany 'lekarz pogotowia stwier- 
Aził już tylko Śmierć. Zwłoki pozosta- 
wiono na miejscu do czasu komisji sądo- 
wo lekarskiej. (w) 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żonych sądu okręgowego w Łodzi zasiadł 
29—1letni Kazimierz Wawrzyniak. 

Wawrzyniak oskarżony jest o to że 
będac wybrany kasjerem fabrycznej ka- 
sy oszczędnościowo pożyczkowej zdefrąu- 
dował pieniądze kasowe w sumie 1038 zł. 

Szczegóły przedstawiają się następu- 


aco: 
~ W roku 1927 w T-wie Akcyjnem Jul- 
jusz Kinderman robotnicy utworzyli ka- 
sę pożyczkowo — oszczędnościową. 

Kasjerem i jednocześnie inkasentem 
wybrany został starszy robotnik Kazi- 
mierz Wawrzyniak, który przez pół roku 
sprawował swe funkcje ku ogólnemu za- 
doówoleniu ogółu pracowników. 

W początkach roku 1928 Wawrzyniak 
został zredukowany i wystąpił z fabryki 
nie wyliczając się z pieniędzy. 

Podczas pierwszego sprawdzania ksią 
żek okazało się iż w kasie brakuje 1088 
złotych. 

Zaczęto poszukiwać 


Giełda zbożowa 


Żyto 24,00 — 24,25; Pszenica 38.00 — 39.00; 
Owies jednolity 23,00 — 24.000; Jęczmień na 
kaszę 24.00 — 25.00; Jęczmień browarny — 
27.00 — 29.00; Mąka pszenna luksusowa 71.00 
— 74.00; Mąka pszenna 0000 61.00 — 64.00; 
Mąka żytnia według typu przepisowego 40.00 
— 42.00; Otręby pszenne szale 20.00 — 21.00; 
Otręby pszenne średnie 17.00 — 18.00; Otrę- 
by żytnie 18.75 — 14.00; Kuchy lniane 42.00 — 
43.00; Kuchy rzepakowe 33.00 — 34.00; Fasola 
biała 90.00 — 95.00; Groch jadalny 88.00 — 
43.00. 

Obroty małe, — Usposobienie spokojne. 


a 
Dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
6. Antoniewicza Szosa Pabjanicka 50), K. Chą 
lzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), H, Rembielińskiego (Andrzeja 
25), I. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Kac- 
perkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). (w) 


Wawrzyniaka, 


WINA i 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


SPLENDID 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych 


AL JOL$SON 


Spiewający 
łazen 


Ponadto znakomity tenor włoski 
Benjamino Gigli 


W słynnej operze Mascagniego 


„Cavaleria Rusticana“ 


KT 


ierne 


FOTPPRCZOAWSA 027 


Nadm 


> Jak juź donosiliśmy, władze woje- 
sg | wódzkie w związku z katastrofalnym sta- 
Bój |nem fiskalnym miasta Strykowa, spowo- 
sg | dowanym nadmiernymi inwestycjami, naz- 
PB | naczyły nadzorcę, który obecnie zasy- 
a |pywany jest wielką ilością weksli wy- 
S | puszczonych w swoim czasie, a które o- 
A | becnie są protestowane. 


Początek seansów o godz. 3.30, 5.30 
7.45110 wieczorem 


Kasa czynna od ge 12—2 i od 4 pp. 


| KALOSZE 
$NEEGOWCE 
BOTY LAKIE- 
ROWANE 


w największym wyborze poleca 


Tow.Handl GUHA“ 


Sp. z ogr. odp. 


Piotrkowska 149. 


na wprost Ewangielickiej 
Telefon177-86 
4] "M 


; Władze kolejowe alarmowane były czę- 
{| stemi kradzieżami, jakie miały miejsce na 
linji kolejowej, na odcinku Zgierz-Kutno- 
j | Lowicz-Łódź. 

s Na skutek powyższego zostało zarzą- 
| dzone dochodzenie policyjne, które do- 
i| prowadziło do wykrycia sprawców kra- 
dzieży, oraz ujęcia złodzieji, na czele któ- 
rych stał Władysław Siekiera i Jan Ma- 


| MELENGW, 


© 


NA $WIĘTA 


KUPUJCIE TYLKO z WYPRZEDAŻY 


è RABAT DO 30% 


TEODOR WAGNER 
PIOTRKOWSKA NR. 


Szajka rabusiów kolejowych 
Na czele dwaj funkcjonarjusze P.K.P. 


mmm MENAĄŻERJAĄ ma 
Chcąc udostępnić najszerszym warstwom zwiedzanie menażerji zostały 
CENY ZNIŻONE Wejście 50 gr. i 30 gr. 


Księgowych 


województwa Łódzkiego 


W tajnem głosowaniu wybrano Za- 
rząd. który ukonstytuował się w sposób 
następujący: 

Prezes Związku p. Cezarjusz Bory- 
sławski, wiceprezes p. Władysław Jasiń- 
ski, sekretarz Zarządu p. Stefan Narusz- 
kiewicz, skarbnik i księgowy p. Stefan 
Krauze, gospodarz Józef Dziamarski. 
Członkowie Zarządu pp. Otton Guentzel, 
prof. Henryk Ostrowski, Franciszek 
Waszkiewicz. 

Do Komisji Rewizyjnej powołani zo- 
stali pp. Antoni Michałowski, Zygmunt 
Guttmajer, Maksymiljan Koniński, jako 
zastępcy — Zygmunt Czerwiński, Józef 
Rachwałski. 

Kancelarja Związku mieści się w sie- 
dzibie Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześć., Piotrkowska 
113. Wszelkich informacyj, dotyczących 
Związku, udziela Sekretarz Stowarzysze- 
nia w godzinach biurowych. 


więzienia 


został skazany nieuczciwy kasjer 


znaleźć ponieważ ukrył się. 

W międzyczasie wyszło na jaw że 
Wawrzyniak kupił sobie cukiernię przy 
ulicy Ogrodowej 20 oraz zakład fryzjer- 
ski, O wszystkiem doniesiono policji, któ- 
ra w rezultacie wszczętego dochodzenia 
aresztowała Wawrzyniaka, który jak się 
okazało ukrył się u swego  zmajomego 
przy ulicy Żeromskiego 68. 

Aresztowano Wawrzyniaka. Przyznał 
się on do winy całkowicie. 

Sprawę jego w dniu wczorajszym roz 
patrywał Sąd Okręgowy pod przewodni- 
ctwem s. 0. Korwin Korotkiewicza, 

Oskarżał wiceprokurator Zgliczyński, 
bronił adw. Glatter. Do sprawy zawezwa- 
no 55 świadków przeważnie poszkodo- 
wanych robotników. 

Oskarżony do winy się przyznał. 

O godzinie 6—ej wieczorem po wysłu- 
chaniu mowy podprokuratora Zgliczyń- 
skiego, oraz przemówienia adwokata Bel- 
lera sąd ogłosił wyrok skazujący Waw- 
rzyniaka na rok ciężkiego więzienia z po- 


lecz w żaden sposób nie można go byłctzbawieniem praw. (p) 


LIKIERY 


OD CEN STAŁYCH 


101 


inwestycje 


> doprowadziły samorząd m. Strykowa do ruiny 


Na skutek tego władze wojewódzkie w 
najbliższym czasie przeprowadzą gruntow- 
ną lustrację samorządu miasta Strykowa, 
która ustali faktyczny stan 
poczem zwołana zostanie konferencja z 
wierzycieli, na której wzorem samorządu 
miasta Koła, ustalone zostaną terminy 
spłat. (w) 


jewski obaj funkcjonarjusze P. K. P. 
Złodzieje zorganizowani byli w szajkę 
i systematycznie kradli z wagonów z 
góry upatrzonych, towary, które następ- 
nie przesyłali furmankami do melin. 
Wszystkich członków szajki w liczbie 
7-miu osadzono w więzieniu do dyspozy- 
cji władz sądowych. (w) 
i 


150 zwierząt. 


zadłużenia || 


Kasa Chorych w święta 


W okresie świąt Bożego Narodzenia š- 
stanowiony został następujący podział 
pracy Kasy Chorych m. Łodzi. 

1) Praca we wszystkich Wydziałach, 
Lecznicach, wszelkich zakładach Kasy 
Chorych, kończy się we wtorek, dnia 24 
b. m. o godz, 12-ej, 

W dniu 24 grudnia r. b. lekarze rejo- 
nowi załatwiać będą wszystkie wizyty zgło- 
a do obłożnie chorych przed godziną 
12-tą. 

W dniu 24 grudnia po godzinie 12-ej 
czynne będzie tylko Pogotowie Położnicze 
i Pogotowie dla Nagłych wypadków w 
Centrali Kasy Chorych, ulica Wólczańska 
Nr. 225. tel. 208-10. 

W dniach 24, 25 i 26 grudnia r. b. 6% 
godziny 9-ej do 5-ej pp ustanowione zo- 
stają dyżury lekarskie w lecznicy ill-ej, 
ul. Łagiewnicka Nr. 46. przeznaczone da 
obsłużenia północnej części miasta. 

Pomocy w nagłych wypadkach w po 
zostałych dzielnicach miasta od ulicy 
Brzezińskiej i Aleksandrowskiej udzielać 
będzie pogotowie w Centrali Kasy, w któ- 
rem stale będzie dyżurowało 3-ch lekarzy. 

Apteki w dniu 24 grudnia r. b. czynno 
będą do czasu wykenania wszystkich zle» 
conych przez lekarzy recept. 

W dniu 25 i 26 grudnia r. b. w apte 
kach I, II, III i IV-ej będą czynne dyżury 
dzienne, zaś w nocy tylko w aptece Il-ef, 
ul. Piotrkowska Nr. 17. 

Normalnie zostanie praca podjęta w 
dniu 27 grudnia r. be 


kd a e. L/ 14 e A 
Otwarcie ślizgawki miejskiej 
W dniu 22 b. m., t. j. w niedzielę, ©= 
twarta zostanie w Parku Kojowym I — 
a Miejska ślizgawka bezpłatna dla uczą- 
cej się młodzieży. Ślizgawka czynna bę- 
dzie od godziny 1-ej po poł. aż do zmierz- 
chu. Na miejscu obecny będzie specjalny 
instruktor, czuwający nad sprawnością fi- 
zyczną i bezpieczeństwem młodzieży. 


„Wieczór Sylwestrowy” 


Związek Zawodowy Handlowców Poł- 
skich Piotrkowska 108, urządza wzorem 
lat ubiegłych dla swych członków i zapro 
szonych gości „Wieczór Sylwestrowy“ 
we własnym świeżo odrestaurowany lo- 
kalu. 

Tradycyjnym zwyczajem Związek we 
rządza również w lokalu własnym  dnią 
5 stycznia 1930 r. „Choinkę* dla dziec 
swych członków. 


Sztab D. O. K. Nr. IV 
na Sierocinec 
Dca O. K. Nr. IV oficerowie, urzędnicy 
i podoficerowie Sztabu D. O. K. Nr. IV. 
zamiast życzeń świątecznych złożyli na 
Sierociniec Twa Domu .Sierot żołnier- 
skich zł. 145,50. 
Pozatem do Kasy Sierocińca wpłynę 
ło zł. 100 — złożone przez Dyrekcję Ban: 
ku Polskiege 


ŁOŽKA ` 


polowe, leża 
ki, krzesełka 
dziecinne — 

firmy Q 


„DBĄEGAŚ 
ć “e SABRY Kar h 
Łódź, Juljusza 4 | 


Ządać we wszystkich składach i 


CHODNIKI 


w obfitym wyborze najtaniej w firme 
TOWARZYSTWO HANDLOWE 
„GU R A 
Spółka z egr. odpow. 

Artykuły Gumowe i Techniczne 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr. 149 
Telefon 177-86, 


FEFTEEKETECECEECEECEECEECECEER 


OOGOOOOCOGOGOCGOG 


GRAUTODODADOOGONOGOLDOBOGO EA 


HASLO" z dńia 22 grudnia 1929 m 


Str. 12 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR se KINO WIDOWISKA 


[ojoj 


Ide. S51 


Kanjo 
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TEATRY czwartek i piątek wieczorem komedja grotesko- |12,10. Poranek Symfoniczny, org. przez Wyd. | „ŁUNA*. 
wą 0. Dymową „Bronx == Hxpress* w świet-| Oświaty i Kultury Mag, m, st. Watszawy „JAD POKUSY MIŁOSNEJ". 

Teatr Miejski: — Pan Topa nem wykonaniu całego żespołu z Leopoldem] wespół z Dyr. Korecrtów Symf, Wykorawcy: Bezsprzecinie jolèn z najlepszych obrazów, wła 
leatr Pepulurny: ZA dawitych dobrych €vasów. | bućkińń w toli pópisowej — oraz Biskupska,| Orkiestra filhalrm. Józef Ozimiński (dyrek- |dyianych te ostafnim czasie w Łodźi. Spotkał się, 
Teatr Kameralny: bronx—kxpress. Kaleńska, Matcinowska, Bogdanowicz, Lanito-| cja), prof edy Eazy pd (skrż.) i prof.|bn $ entuzjatstycznem przyjęciem na premjerze i 
Pn włóż, Matuszkiewicz, Michalak, Bcibor, Warchą- Ludw Urste (fort). w programie tütwoò: |r dużem uznaniejn fuchowej pray zagranicznej. 
Co GRAJĄ w KINACH łowski, i ry Edwarda Griega, trudno się zdecydować, co bardziej podziwiać: czy 
i PRZEDSTAWIENIE SYLWESTROWE 14:00. „Jak gospodarować bez kredytów" — | pociągającą akcję, czy anukotnitą pracę operator, 
Apollo: = Kochanka Rozwólskiega w Teatrze Kameralnym. wygłosi inż, Wojciech Chmielecki, rów, czy wreszcie doskonałą reżyserię, nie wspo- 
Bijka; — Aktorka; Wzorem lat ubiegłych  urządżone będzie w |14,20. Mużyka. e minając jus o grze aktorów z Ewg Grey; Pawlet) 
Capitol: -=e Ustali yi. >- Teatrze Kameralnym we wtorek dn, 31 b. m.| 14.30. „Jakie mileczarnie należy zakładać”, Po- Riehkterem i Warwick W ardem a czele. Obraż pres 
Casino: — Księżna Tarakanowa. specjalie przedstawienie nocna gadańkę w formie djalogu opracował p, Mi- dyśtynowany jest do miana „szlagieru”, Publicz- 
Qvrso; — Djubelską przełęcz. thal Czemy, ność ogląda film w rodzaju tych, jakie chciala- 
gary; — Don Manuel bandyta „MĘŻCZYZNA I KOBIETA", (4.15, Muzyka. ANNI by „widzieć możliwie najwięcej, Artyści datt 
ra: — Przeznaczenie. Dziś, popołudniu i raz jeszcze w drugi dzień | 16.00. „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba” — | mwaukłsiwia mistrzówski koncert gry, bełnej glo 
sand — Kino: — Grzęszhica z Móńtparńasśu. |gwjąt popoł. wyborna salonowa komedja „Męż-| wygł. dyr. Śżeńcpun Mędrzecki, hi i wyrażw Technicznie film jost wycyżelowuny to 
iha: — Jad pokusy miłosnej czyzna i Kobieta" z Michałem Meliną, Makar- | 15.20—16.00. Muzyka x tajdřobnicjszym tttzególe, Jeśli do tego dodamy, 
1 moza: — Życiowe roabitid. czyk=Wasilewską, Faleńską, Ziembińskim, Da-|16.00, O swym pobycie w jaskini wichrów" — | z, treść filmu jest niebywale interesująca — otrzy: 
Lugoni — Życie zaczyna się jutro niłowiczem i Sciborem. Ceny zhiżone opowie prof. Aleksander Janowicz. mamy całość pierwszorzędną. Ilustracja muzycźta 
Palace: — Biały grzech, 16.20—16.40 Muzyka z płyt gramofonowych, jest chyba najlepszą z dotychczas słyszanych tw 
lesvrsa: — Ty moje matzeniel WYSTĘPY" 16.40. „Święta Bożego Narodzenia w. wierże | (inie „Luna“, Taki program nie przejdzie beż e- 
kaj: — © świcie. Marji Malicitiej, Aleksandra Węgierki niach i obrzędach” — wygł dr. Każimier: | „ję, który ujęć można w jednem słowie: powo 

boze: — Tajny kutjer. i i Zbyszka Hówatta żawistowióż Jes š i 

<hsihi — mibpads gaa eżną się w czwartok, dnia 2 stycznia w fe-|16.bb=-115, Musyka z pły? gramofonowych; Cai taj 

ui Śpiewijący: PIĄZCH z jieralnym. Kasa w cikierni Gostom-||7.15—17.30. „Z dziejów filareckiej pbrzęjażni "HF PĘD TORF 6 (TEJ SNY er EDA | 
| USM nowej. komedji salonowej „Trio” Lenga, reż |- — 6powie prof. Henryk M Miej OPENID KEA LA KA 
ie U itiduderców, | skiego p tuje już zamówieni*- Gd jutra roa-| 17.40, Koncert Orkies wy i acyjnej I FA- O ZZ RE =ar 
Ceray y | poczn przedaż WS: | Heje Pod m. Bt. 21, | Į błecji, saburzseniąch tiawioni gas 
dle iż | skiego. c, pderzeniąch dé głowy, bólach słowy i ae 
— j belungk TEATR MIEJSKI. 19.00. Rozmaitości. gólnem niedomaganiu zażywa się rano naczcza 


„DZIELNY WOJAK SZWEJKA. 
Dziś w niedzielę o godz. 4 popołudniu 
„Dzielny. Wojak Szwejk. 
Ceny popularne. 


„DOBRZE SKRÓJONY FRAK%, 
Premijera krotochwiii w 4—ch aktach G, Dre- 
gely'ego „Dobrze skrojony fřak" odbędzie się 
już w póniedżiałek dn. 28 b. m. Obsadę tworzą 
najwybitniejsze siły Teatru _ Miejskiego $, PR. 
er 


19,25. Feljeton p. t.  „Malarž- Apostoł" — 
wygłŁ p. Wacław Huzarski, 

19,40. Odczytanie programu na dzień następny, 
wiadomości bieżące. 

19.58—20.00. Sygnał czasu ż Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicziego. 

20.00. Kwadrans literacki: Fragment z Pobrże- 
éli Ferdynanda Goetla, laureata Państw, ná- 
grody Liter. p. t. „Serce Lodów* odcżyta p. 
Tadeusz Bocheński. 

2015. Koóńcert popularny. Wykonawcy: Orkie- 


BOZE NARODZENIE 
w lentrze Popularnym 
Ogrodowa Nr, 18, 

(udach 25 grudnia 6 godzinie 3.80 pó pó- 
i 26 grudnia o godzinie 12 w południe 
Jé Spiswacze inmi, Monluszki A 
siawia wainliale Misterjum Biblijne w 6 ak- 
tach ze Śpiewanii i tańcami, 


<moóludzikt orztyithuia Dolge y „| abròwską, Dunajewską, Wiemirzaniką b i A 
wakaysronie w Labe 120 osób, Calośś praygo-| Aska oraz pp. Kotkem Mrożlńskim i Wina-| etra P R: pod dvr. Bronisława, Wokatala 
towang pod sprężystą reżyserją i mrtycżnym | Verem na czele. Resztę obsady stanowią: Lenk, (akomp.). ' 


nuikiem p. Stanislawa Dębicza przedstawia 
się impońująco. 
dzie i pod kierunkiem baletani- 


alice w i 


Dabrowski, Chodecki, Szacki, Brodniewicz, Kor- 
tzyński, Dobowicz, Hajduga, Wosżczerowicz, 
tortzelska. Reżyseruje K. Tatarkiewićż. 


21.45—22.15. Słuchowisko z Katowic. 
22.15. komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 


: i r rtówy, 
otaa p, Władysława Majewskiego. Śpiewy kolę: k Dekoracje przygotował Zenobiusz  Podusz- 20,36. „Ostatnia Fala“ — wygl red. Jan 
jowe w wykonaniu połączonych ehótów  Bto: | X% Piotrowski. 


warzyszenia, 

Dilety już można nabywać w kasie Teatru 
Popularnego codziennie od godziny 10 rano do 
$ i od 6 do © wieczoreny 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW”. 
Dais; (niedziela) dwa rasy oraz w dalszym 
scu w peniedziatek, w Święta oraz do piątku 
wieczorem wiącznia wesoły przeplatany tafńch: 
wódewi! N Stolca „Za dawnych dobrych 
Sw“, który dzięki swej pięknej wystawie 
rtystów zdobył przebojem 
zność, Grają: M. i A.. Żabczyńscy, 
iiez-Ziembińska, Bronowska, Górecki, Pi- 
niską, Puchalski, Pluciński, Tartakowicz, 
rski; Trapscówna, Woźnik i 8. Zielińska, 


„KOPCIUSZEK* 

Po cenach najniższych. 
damy będzie dziś, t. j. w niedzielę o god. 12 w 
południe po cenach wyjątkowo niskich od 50 
sr, do 1.50. Piękna feryjnie wystawiona bajka 
giana będzie raz jeszcze w czasie świątecznym, 
mianowicie w trzeci dzień Świąt t j. w piątek 
© godz. 4 popok 


TEATR GBRYEROWSKI. 
Pioetkowska 295. 
Dziś, dwa razy oraz w dalszym ciągu « 
»ydwa dni świateczne arcywesoła krotochtwil 
francuska „Zawiadowca stacji“ czyli „Pan 
włnik to ja" w reżyserji St. 
( wowskim w roli tytułowej. 


22.856. Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficz 
nej (PAT). 

28,00—24.00. Muzyka taneczna ž „Oazy”. Or- 
kiestra Z, Karasióskiego i W. Roszkowskiego. 


KINO „PALACE“ 
„CORAZ PRĘDZEJ" Z HAROLDEM LLOYDEM. 
Najnowszy film s Haroldem Lloydem p. t 
„Coraz prędzej”, jest swego rodzaju ewenementem. 
odczas wyświetłania go z widotóni rozlegać się 
Pa- | będą huraganowe śmiechy, jakich nie słyszały do- 
tąd mury żadnego kinetentru, albowiem jest to su- 
perfiim humoru o wielkim pokroju i rozmachu. 
Film jest istnym ekstraktem humoru. Jest przy- 
tem mojstersztykiem gry aktorskiej. Harold w tym 
obrazie przeszedł samego siebie. A obok niego na 
pierwszy plan wysuwa się mala, słodka, Anna Chri- 
stie, która swg grą zupełnie dorównywa wielkiemu 
Haroldowi. Bezsprzeznie trzeba stwierdzić, iż jest 


„STAŚ LÓTNTKIEM=, 

Giekawa, barwna, komedjo — bajka Remusa 
„Staś lotnikiem” dana będzie w 2—bi dzień 
Świąt Bożego Narodzenia o godz. 12 w poł 

Bilety po cenach najniższych już do nabycia 
w kasie zamawiań w kwiaciarni Salwy, Moniu- 
Szki 2, od 10 rano do 7 wiecz. bez przerwy. 


„PAN TOPAZ” 
Dzió wieczorem o godz. 8.30 komedia 
gnola „Pan Topaz, 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


Hb | 
x PROGRAM WARSZAWSKI 
10,10. Nabożeństwo z Katedry Wileńskiej. 


na dzień 22 grudnia, 


to najlepszy film z Haroldem Lloydem, jaki do- 

11.58. Sygnał z Wieży Warszawskiego Obserw. | tąd oglądaliśmy na ekranach, Będzie to wielki prže 
Astr., hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- | bój świąteczny, 

„Palłace” 


który ukaże sią w kinoteatrze 


S! DLA SMAKOSZY PIWA SIE 


BROWAR OKOCIMSKI wyrabia w sezonie zimowym tak zwane 
PIWO ŚWIĘTOJAŃSKIE. Jest to specjainy gatunek piwa ciem- 
nego na wzór monachijskiego piwa SALVATOR. Do nabycia 
w restauracjach, piwiarniach, handlach win i wódek oraz w Re- 


prezentacji Browaru Okocimskiego w Łodzi przy ul. Zacho- 
Telefon 136-98. 


wie, komunikat met, 


na- 
Dębicza z R. 


ZZA 


odj 


TEATR KAMERALNY 
Trauguta Nr. 1. 

„BRONX — EXPRESS*, 

Dziś, jotro oraz w dalszym ciągu we Środę, 


dniej 2. 


FZACHETA 


ZGIERSKA 
Arcydzieło kinematogra- 
ficzne 


TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych 
NA EKRANIE 


Monumentalny film realizacji Raymón- 
da Bernarda opiewający dzieje urodzi- 
wej cyganki za czaów panowania” 
Katarzyny ÍI 


KSIĘŻNA 
TARAKANOWA 
W rolach głównych 

„Edyta Jehanne 
Olaf Fjord 
Rudolf Klein-Rogge 


Początek seansów o godz. 12 w poł. 
ý miejsc na Í seins wszystkie 


po 1 zł 
Orkiestra pòd batatą p. La KANTORA 


+ $ŁOŃCE 


Napiórkowskiego 28 


w mowem opracowaniu 


„NIBELUNGI” 


POTĘŻNY DRAMAT 


W roli gŁ PAWEŁ RICHTER, 
BERNARD GOETZKE i JAN 
SCHLETTOW. 


WKRÓTCE: 
wHlipek i Lopek się żoniąw _ 


Dziś i dni następnych 


Iwan Mozżuchfini LilDagover 


w najnowszym rewólacyjnym dramacie 
miłosnym osnutym na tle rewolucji 
fraucuskiej p, t 


„TAJNY KURJER“ 


Terorl Požogal Najpiękniejsza miłość 
dwojga kochanków. Zemsta 
namiętnej kobiey. 


??? Następny program:  ?2 


„GÓRĄ REZERWIŚCI 
Wkrótce: „SZALEŃCY: 


początek w dni powszednie od godz. 5,7 I 9, 
seboty e 3 niedziele iświęta o. W niedziel 
na piegwszy beana wazystkia miejsca po 4) greszy 


Specjalna ilustracja muzyczna w wyktaanin orkie 
stry gymfonicznej pod batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


ści, gdyż wszyscy żegnać będą radośnie 


; 

; ; 
BRABIANIKI Lo 
(Niezwykły trójkąt miłosny) 


szkłańkę naturalnej wody gorzkiej Franciszka— 
Józefa. Na podstawie doświadczeń, dokonanych 
w klinikach chorób wewnętrznych, woda Frans 
ciszka — Józefa jest jedynym i najskuteczniej: 
szym środkiem przeczyszczającym. Żąd. w apt: 


< 
ikg 


Menażerja w Helenowie 

Ciesząca się zasłużonem powodzeniem 
menażerja w parku Helenów pragnac u 
dostępnić najszerszym warstwom spole 
czeństwa łódzkiego podziwiania okazów 
ze świata zwierzęcego obniżyła ceny wej: 
ścia na gr. 50 oraz dla uczącej się młodzi: 
ży i wojskowych niższych rany na gr. 80 

Niskie te ceny niewątpliwie wpłyns 
na frekwencje, która jeszcze bardziej 
się wamoże i w związku z ferjami szkoł 
nymi przyczyni się codziennie do tłumne: 
go wypełnienia parku. 


Z Instytutu Rzemieślniczego 


W dniu dzisiejszym w lokalu kursów (ul 
zdańska 29, I piętro w oficynie) będzie otwan 
ta wystawa prac muchaczów kursu kroju naul 
zawodowo — społecznych dla podmistrzów kra 
vieckich. 

Wystawa czynną od godz. 12 — 20, Wstęj 
dla młodzieży 10 gr. dla starszych 20 gr, 


„Maskarada Sylwestrowa“ 


Cała elita Łódzkiego towarzystwa spotka si 
w wieczór sylwestrowy na maskaradzie Ligi 
Morskiej i Rzecznej. Sala Filharmonji wspania 
le udekorowana prócz tego orkiestra marynat 
ska, dwa doskonałe zespoły jazzbandowe i m 
innych niespodzianek zapewnią doskonałą zaba) 
wę. Zabawę; to mało — noc pełną szału i rado 
przy 
„świękach upajającej muzyki w  wystrzelaniu 


A korków szampana, kończący się niezbyt pomy< 
# | śliny rok, Piękne Łodzianki 


napewno już przys 
gotowały wspaniałe kostjumy, aby otrzymać jed 
ną z 10 nagród przeznaczonych przez Zarząd 
Ligi na konkurs. Nikogo nie powinno tej nocy 
brakować na maskaradzie Ligi, która rozpoczii 
na serję zabaw karnawałowych w Łodzi. 


ALEKS. f 


303 


SA 
Canea 


Uroczysta premjera 


16 aktów 
Włoch, urocza 
miss Italja 


Carmen Boni 
bohaterka filmu 


Dziś zmiana programu 
Najurodziwsza kobieta 


} „Adjutant w swi 
najnowszej i najlepszej kreacji, w wie 
kim filmie miłosnym 


RORANĘ 


Ponadto 2 kia komedje 
? 


Ceny miejac „we Wszystkie dni 


i 50 gr. 


nevvoo+togosoobGÓORE* 


; 
: 


„IASŁO"” z dnia 22 grudnia 1929 m ` 


Dziś i dni następnych! r Dziś i dni następnych! 


Film osnuty na tle słynnej operetki wiedeńskiej p. t. 


Śr > a JIRSA o e 
aey kski Lo 123 | „Ty m 0) e m arzenie” 


3 w roli głównej ulubieniec kobiet całego świata, 


Dziś i dni następnych! | wiecznie roześmiany HARRY LIEDTKE. 


aś — 
Początek seansów w dni powszednie o godz. {is JA 2 — 
— 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne — P JH eg Następny programs 
o godz. 3. 5,719 Y M Y ————— 


Dzielna 9, tel. 1.28-98 i 
Radjo Om. Lekarzy Specjalistów ES, f Różne | 
roby skórne weneryczno i mo- J 
Łódź Cegielniana 47 P iecyk nl. Zawadzka Nr. 1 ezopłciowe, ad 
g kaflany szamotowy | Czynna od 8 rano do 9 wiecz, || Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie Biż 3 ję 
Telefon 179-05 Pec ey A w niedziele i święta 9 —2 PP: lampa Ewareowa AAA Zwana IZUCEFK;Ę 
"Nawzat 34 ad od 11—12 i Ż=8 pp. przyja jon PP: kupuja, pełną » 


tość piace Sch, za 
traktowanie bro 
ciosa" „Pietrzowić : 
Nr.123 w podwórzi 
274 


Radjoodbiorniki i części składowe 
Budowa anten, Budowa odbiorni- 


muje kobieta lekarz DOKTOR 


leczenie chorób wenerycznych WOLŁ EG MOWY $ SĘ R 


moczopłciowych i skórnych 
Cegielniana 45, ToL 126-57. 


Badanie krwi i wydzielin na Specjalista chorób skórnych 
syfilis i tryper i wenerycznych 40 


lewa ofic. parter. 


Maszynę 
Singera gabinetową 
zupełnie nową sprze 
dam Konstantynow= 


ków z powierzonych części. Ła- 
dowanie akumula torów 


Niskie cen 42 Konsultacje z neurologiem LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
y ska 3 m. pP ść 
Dogo dne warunki oficyna. i urologiem PAŁ jad rol C T TA 
H > s rzyjmuje odz. 
Pianina Gabinet Swiatło-Leczniczy TW prar ara Bi ae 5 
augit ia AEREA Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 


GWIAZDKA !!! 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
223 PORADA 3 zł. 


Fibigera, Drygasa, 
Jahne, patefony, 


GWIAZDKA ! 1] plyty RE na 


gdyż dostarcza PP. Urzędnikom | raty Chodkowski 
radość w domu, uciecha dla dzieci!!! a 50 największych sklepów wszelkich | Sienkiewicza 25, 


ło daje zawsze żywe, zawsze nowe i 


ciekawe Ainii towarów Ta TĘ la 3 iR e HELLER Zakład krawiecki 
Przed świętami Palka sad na nasze na raty pe cenach 8 g ul Nawrot 2. Tel179-89 L. STAŚ KOWSKI 


Wiene: wybór Wo? 

ków dziecinnyeł 
krajowych xaorani- 
cznych łóżek me 
talowych; wyżymteż 
czki amerykańskio, 
materace wyściełse 
ne oraz  materask 
sprężenowe hygia= 
niczn „Patent” do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
można najtaniej 
i na najdogod= 
niejszych wa- 
runkach w fabry- 


wał Poradnia Dr. med. 
| A Wenerologiczna RÓŻANER 


legitymacja Nr. 
uty, aby d SE 
WP Ralycia leb jak awa |, gotówkowych |215 wydana z [Do 10r.i 4-8 w. Dla pai specjalte| Łódź, ul, Piotrkowska 285 
godz. 325 po pol, w niedz. od 1 M f 


ogółowi nabycia ich, jak zawsze na 
raty miesięczne. Spissklepów wydaje się na żądanie | Funduszu Bezro- 
Dla niezamożnych ceny AE 


CENY OD 220—Zł, WZWYZ 66 | boci imię S 
POLSKIE RADJO» R A T P O L“ fiy Piestrzyi- 
; AL Kościuszki Nr. 13  |skiej. mn 


CHOINKI NA GWIAZDE 


w wielkim wyborze mówienia z własnych i powierzo- 


nż. ]. Krzyżanowski i S-ka 


ANDRZEJA Nr. 4. tel. 71-56. 


A» ; : NĄ Żak ee | z: || Hurt Detal |nych materjałów, robota solidna. KPE A „M 
RABCE, LARS ; SAR E Piotrkowska 241 i Ceny konkurencyjne. RÓ” % 
N A GWI AZ D KE Przędzalniana 86 Piotrkowgt:a 74 
' w ox ÅWOTTS t 
tet.1-53-61 
o KOLODZIEJSK Biżaterja 
ANDRZEJA Skórzana — Galanteryjnych „SZEWCY a J. SADOKIERSKI zogerii pe rai u 
różo 4 pyt, read, dok |J. Jabłoński stomatolog elena ".Piotrirowska 


123 w podwórzu 


r taj, a hir 
Skóry—Hurt i Detal || c rarzja Ty 


ecjalność: detaliczna sprzedaż 
oe pany trwałych na wodę) regulacja zębów 


Paa Jaegera. 


i S. Moszczyński 


ŁÓDŹ, ul. Główna 11 przy Piotrkowskiej 
POLECAMY: 


rentgenodiagnostyka 
poleca: Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 


Kufry, Walizy i Sakwojaże wszelkiego 
rodzaju, Torebki damskie, Portfele, Pa- 


S Z K 0 Ł A K 0 S M E TY C Z N A ki picrośnice, Teki, Tornistry, Paski ba- A = 
Zatwierdzona przez Min. 4 Ric Wonda rasah ie aeto ENY UMIARKOWANE. Spółka Szewców 
| | Cegielniana19.tel. 1.62-92.— Zapisy codziennie. iotrkowska 
l 3 złote. tel. 1.58-38 


Gwiazdka ll! 
Gwiazdka II! 


Radjo!!! 
Poda LUSTER Radjo ll Srni 
WYTWORNIA MEBLI Zawczasu zamów, gdyż w ostatniej „Koźminek: 
chwili nie będziemy w stanie Ci usta- gponeneaezenenenonezaene Główaa Si 
J. KUKLINSKI iae inmo rodzinie. Spraw k ê 
czyń przy KOSZA ra Zakład Meblowo- Ta baa 
niespodziankę. $ S z Głuchota 


ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel. 178.11 Polskie Radjo 
poleca po cenach najniższych lustra, inż.j.Krzyżanowski iSka 


Sd trema, tualsty; jasne, ciemne w orygi- 

(4 nalnych ramach oraz lustra oSA ul. Andrzeja 4, 
74 Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 

dzenia najnowszych stylów. Zakład 

* tapicerski. Odnawianie i poprawianie 


KAWY © wS p 
uster z przeniesieniem do domu. Zostań członki em 


uleczalna, Wynala: 
zek „Eufonja” za- 
demonstrowany 
specjalistom, Usu 
wa przytępiony 
słuch, szum, ciek- 
nięcie uszów. Li- 
ęzne podziękowanie 
Ządajcie bezpłatnej 


4 STANISŁAWA GABAŁY Łódź è 
$ Karola ii Piotrkowska E 
ę 
Li 
è 
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à 


$ posiada na składzie kompletne u- 
Ż rządzenia pokoi a poza stoło” 
z] wych "ray Sa: oników i poje- 
© dynczych mebli, Duży wybór oto- 

= man, kozętek, krzeseł i dj klu- 
bowych. Ceny przystąpne. Na żą- 

A å 1646-8 
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cze Z mae 


Ws 14 WUĘEEM RZŃSYTĘ I a ei 


zł. 18.90 
zł, 19.90 
zł. 24.90 


Nasz mokasyń z główką indjanina jest obu- 
wiem dziecięcem 6 nieziiszczalnej trwałości. 

Specjalny óameryk. Dull-Box posiada wielką 
siłą odporności, Impregnówane tranem rybim nie 
poddaje się działaniu śniegu | deszczu. 

Jest te zupelnie niezniszozalne obuwłe. 


A w każdym bocie nasze pruńelki, 

Dlaczego nie mielibyśmy chodzić w jedwa- 
biach. kiedy nasza satynowa obuwie kosztuje 
tylko zl. 12:90 

W czasie największej niepogody wchodzicie 
do mieszkania z suchemi nogami i ozystem obu- 
wiem. 


Problemat 


ZI. 19.90 


Wyjście na ulicą w  czasieniepogody i 
deszczu było dla pań niemożliwe. Latami 
żądano wszędzie bezskutecznie eleganckiego obue 
wia deszczowego. A OTO TU JEST. Cały ze 
świetnej gumy w modnych kolorach, z ciepłą 
podszewką | zapięciem na zatrzask. Gwarantu- 
je on nodze ochronę przed zimnem i deszczem, 


Wypróbowane | bezwzględnie 
zagwarantowane 


ZŁ, 12.90 
Zł. 14.90 
ZŁ 16.90 
ZŁ 19.90 


27-30 
31-35 
36-38 
39-46 


Ciepłe jak futro. Tylko w naszych specjał- 
nych bucikach filcowych jesteście zabezpiecze- 
a przed przeziębieniem, które przeważnie staje 
się przyczyną poważnego zachorowania, 


Piotrkowska 
87 


Wybredne amerykankl 
brały nasze eleganckie obuwie 


pami» 


ydodne, piękne 


óleganćkie, Posiadanie wie» 


lu par obuwia tó nie 


luksus, 


lecz oszczędność, Przes częste 
zmiany chrónicie obuwie. Zmie* 
niać obuwie — to szanować o» 


buwie. 


Wybredne ale praktyczne amery- 
kanki przekładają ten model nad in- 
ne. Wystawia on pani, która go no- 
si na lspsze świadectwo, Do sportu, 
podróży, i na wycieczki nie znajdzie 
się bardziej odpowiedniego obuwia. 
Wyrablamy ten fason z bronzowego 
cielęcego boksu. 


ZI. 29.90 


ZI. 29.90 


W ostatnich czasach łódeczki sta- 
ły się bardzo modne. Można je no- 
sić do każdego płaszcza, a także do 
sukni wieczorowej, Wyrabiamy je s 
lakieru jak również z czarnego zam- 


Łódki z lakieru polecamy szoze- 

gólnie do tańca, Zamszawe łódki na- 

ają się bardziej do spaceru, do ki- 
na, teatru i t. d. 


Na calym Świecie 


noszą miljony ludzi nasze obuwie, albo- 


wiem posiada ono następujące 


zalety: 


doskonaly fason, majlepszy 


materja 


solidne wykonanie 
miska cena. 


PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ! 


Obuwie spor- 


jakie powinno 


"a 


` PP 
Zł. 33,99 


AE EA e te 


Elegancki bucik sportowy męski £ prima 
bronzowego boksu. Pasowo szyty z gumo= 


wym obcasem, umożliwiającym miękki i ela- 
styczny chód. REY iii 


Najiż buciki 
wia Da T | © 


ZŁ 29.90 


Udało się nam stworeyć męski półbucik la- 
kierowany, dò tańca, który waży tylka 280 
gramów | kosztuje zaledwie zł, 20.00 Żaden 
mężczyzna nie powinien przy tak niskiej ce- 
nie zjawiać się w towarzystwia w tem sa- 
mem obuwiu, które nosi w ciągu dnia do 


pracy: 


Nic ponad wygodą! 


Szeroki fason tego pólbucika jest wyma 
mw dla mężczyzny, któ osiada szerszą 
ub wrażliwą nogę, Umoż iwis wygodne cho- 
dzenie | ułatwią pracę. Wyrabiamy to obu- 
wie z pierwszorzędnego czarnego lub bron- 
zowego boxu cielęcego z krzyżową podeszwą, 

iski obcas gumowy pomaga pardo do ela- 
stycznego chodu 3 


towa, takie 


LOTY ĄE SK 10" P TSA 


być. 


Z bronzowej, spacjalnaj cielęcej skóry 
dull-box z wszytemi wkla kami gumowemi 
chronią przed wodą, śniegiem i brudem. Wkład 
ka gumowa z uszczelninjącym brogi po- 
między PORNO i mocnym wierzchem obu- 
wia, zabezpiecza przed jakiemkolwiek dosta- 
niem się wody od spodu. Sruby mosiężne 
z przodu i w kostkach, podnoszą jejjo wytrzy- 
małość, Gdy szukacie obuwia trwalego, do 
wędrówek, wybierzcie to. 


Bictrkowska 


Sm 7, : PCAN NE TY POTY CZ ŁAWY, 


